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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dni a  6. Marca.

J .  K.  M.  X i ą £ ę  F r y d e r y k  N i d e r l a n ­
d z k i  p rzybył  tu  z H ag i .

Wiadomości zagraniczne.
A  u s l r y a.

Z  W i e d n i a ,  dn ia  22. Lutego .
—  Z ma r ły  n i e d aw no  Hrab ia  Buo l  Schauen-  

Stein,  P re z e s  se jmu  związku niemieckiego;  
miał  zostawić zn acz ny  majątek.

—  W o js k o  nasze  pon ios ło n iedaw no  stratę 
p rzez zg o n  Fe ldmarsza łka  Barona H e r z o g e n -  
be r g ,  który na  ostatku by ł  Dy rek to r em  tute j ­
szego instytutu kadetów.  Był  o n  r o d e m  F r a n ­
cuz ,  i wraz z N a p o l e o n e m  uczył  się w szkole 
wojskowej  w Br ienne .

Z  P r a g i  (w Czechach) ,  d.  19. Lu te g o .
M ia no w any  przez N . Cesarza Jm ci, a przez 

P ap i eża  Grzegorza  X V I .  po twie rdzony  Prag-  
ski Xiążę A rc yb i sku p ,  rzeczywisty T a j n y  Ra- 
d zca ,  P ry m a s  Królestwa Czesk iego,  H rab ia  
A n kw ic z  z Pocławic,  objął  dn .  16. b.  m.  u r o ­
czyście w posiadłość kościół  m etropolitalny  
i  A ręhidyecezyą Pragską,

E g i p t .
M o n i t o r  E g y p t i e n  z t l .  25. Stycznia za« 

wiera nas tępujący a r tykuł :  „ R z ą d  Eg ipsk i  d o ­
wiedział  się z boleśc ią ,  że wielu Po lakó w 
przez  fałszywe don iesi en ia  gazet  n i ek tórych  
f rancuzkich  uwiedz ionych ,  do A l tx a nd ry i  p rzy­
by ło ,  w celu p roszen ia  o s ł u ż b ę ,  i że je szcze  
wie lu in ny ch  postanowi ło  z T u l o n u  i Marsyl i i  
puścić  się do E g ip tu  w tymże samyin zamia ­
rze  i z po d o bn ą  nadzieją.  J e g o  D os to jnoś ć  
is totnie n ad  klęskami obcych  ubo lewa  ; życzy 
szcz e rze ,  żeby im móg ł  u lgę przynieść;  a l e  
to  d la -n ie go  rzeczą n i e p o d o b n ą ;  widzi  s ię  
więc  z przykrością do  tego sp o w o d o w a n y m  
oświadczen ia ,  że P o la k ó w ,  roszczących sobie  
p rawo do pob ie ran ia  wsparcia od  rządku j ego 
i do osobi s t ego udzia łu  Je go  D os to jnoś c i ,  d o  
s łużby 6wojej przyjąć n ie  jest w stanie.  Z r e ­
sztą w obecne j  chwili  po szczęśl iwetn p r z y ­
wrócen i u  pokoju na  W s c h o d z i e ,  z g r o m a d za ­
n ie  się obcych żo ł n ie rzy ,  c isnących s ię  p o d  
chorągwie  Eg ipskie ,  n i e ma  żadnego r o z u m n e ­
go  celu.  Je g o  Dos to jność  zatem^musi  (o cze m 
s ię  każdy łatwo p r ze kona)  po łożyć t amę  gor ­
l iwości ,  która go  wprawdzie rozczula i wielki  
m u  przynosi  zaszczy t ,  której wszelako d o g o ­
dzić n ie  może .  Martwi  go to m o c n o ,  że  źle 
za in fo rm o wa n e  gazety Po laków nadz ie ją  n a ­
p a w a ły ,  k tó rej  urzeczywiścić n ie  podobna#
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W i c e - K r ó l  ze wzg lędu na ludzkość po s t a n o ­
wił,  aby tych Polaków,  co już przybyli  do Ale-  
x a n d r y i ,  albo wkrótce tam jeszcze p rzybyć 
m a ją ,  jego własnym kosz tem n a po w r ó t  do 
Francy i  zawiez iono.  N iec hce  on,  ażeby Egipt  
za n iegościnny kraj p o cz y ty w ano ,  który tych,  
co d o ń  przybywają,  ofiarując m u  swoje usługi ,  
z n ieczutością  odpycha ,  choćby nawet  z ofiary 
tej korzystać nie m ó g l . “

W  tejże gazecie czy tamy:  „ Z  Kahiry d o ­
noszą,  ze G ene ra l  Dembiński  do dymissyi  się 
nodat  i n i eb awe m do E u r o p y  na lono  r odz iny  
swojej  wrócić postanowił .  M o ż e m y  ręczyc 
cz y te ln ikom naszym,  i e  krok ten n ie  ma po l i ­
tycznych  p o w o d o w ,  lecz źe tylko jest  sku­
tkiem względów prywatnych .“

T u  r c y a.
O d  g r a n i c  S e r b i i ,  dnia 4* L u t e g o .

Z  S t am bu łu  odb ie ramy zaspokajające wia­
domośc i .  Por t a  gor l iwie zajmuje się sweini  
int eressami  skorbowemi .  P ozn a j e  nareszc ie ,  
i i  teraźniejszy zły stan skarbu krajowego nie-  
ir foie trwać d łuż e j ,  bo inaczej  bankruc two  
by łob y  n ie u c h r o n n e m .  P rzychy la  się więc 
do  rad d o b r y c h ,  i pójdz ie  za p rzykładem 
ucywi l izowanej  E u r o p y ,  to jest:  zaciągnie po­
życzkę.  Z d a i e  się w ięc ,  iż Baron  Rothsch i ld  
p r zyby ł  do  S t am bu łu  nietylko dla p ien iężnych  
in te resów greckich,  lecz i e  chce także podjąć się 
pożyczki  dla Porty.  Ze  s t rony f rancuzkiej  
m i a n o  się najwięcej  przyłożyć do pokonan ia  
wst rętu T u r k ó w  od p o d o b n e g o  kroku,  Chcia- 
n o b y  w Paryżu  d o p o m ó d z  P o r c ie ,  i p rzywró­
cić jej siłę ży w o tn ą ,  a za naj lepszy do tego 
s p o s ó b  poczytują u regu lowania  ska ibowego 
iój s tanu.  Wp ra wd z i e  , p o ło że n ie  buł tana b y ­
ło b y  przez to znaczn ie  p o l e p s z o n e m ;  l ecz  
m y l ą  się w Pary żu  mn iemając ,  i i  Por ta  p ien ię ­
d z y  tylko potrzebuje .  Su ł tan  mo ż e  jeszcze 
rozrządzać  wielkiemi ska rbami ;  lecz wypada 
m u  pozyskać zaufan ie  M u z u łm a n ó w ,

IV i & rn c y.
Z  L  u x e rn b u r ga  , dn ia  19. L u te g o .

D z i e n n ik  tutejszy pisze:  „ W n o c y  z dnia
I 3. na 16. b, m. oddział  załogi  lu xe mb ur g-  
skiej  udał  s ię  do  B t t i e n b u r g a ,  i po jmał  P a ­
n a  H a n n o ,  tymczasowego Kommissarza  o b ­
w o d u  Luxemburskiego ze st rony rządu  belgij­
skiego.  P a n  H a n n o  został  zaprowadzony  
do  twie rdzy;  i umieszczony w izbie oficer- 
skiej w warowni  St. E s p n t .  Are sz towan ie  je* 
go ma  stąd p o c h o d z i ć , i i  P a n  H a n n o  up or -  
jiie doma ga ł  się od Burmis tr zów strat egiczne­
go o b w o d u ,  aby zaciągali  m ih c y ą ,  co się 
sprzeciwia rozkazom w yd any m od związku 
n iemieck iego.  “

W ł o c h y .
Z  R z y m u ,  dnia 17. Lu tego .

S ławny nasz rzeźb ia rz  T h o r d w a ld s e n  był  
n i e da w n o  w n iebezp ieczeńs twie  post radania 
iycia.  Stał na najwyższem rusz towan iu  dla 
m od e lo w an ia  czegoś na g łowie  konia kolos- 
s a l n e g o ,  nad  k tórym pracuje.  Chcąc  s ię  co- 
kolwiek cofnąć w ty ł ,  dla przypa t rzenia  się 
z oddalenia  s w e m u  pr z e d m io to w i ,  upadł  z r u ­
sz to wan ia ;  ale padając miał  p rzy tom no ść  u -  
m ys ł u  i schwycił  się za ucho  konia u m o c o w a ­
n e g o  na moc ne j  sztabie żelaznej .  T u m  s p o s o ­
bem Z08tal u ratowany ,

Z  C h a m  b e r y ,  dn ia  18- L u e t g o .
( Z  Gaz. P o w s z .) —  N ę d z n e  wprawdz ie  by­

ło  najście kraju naszego  przez towarzystwo 
„ O d m ł o d z o n e  W i o c h y  “  ale han iebn ie j sze  
jeszcze z łorzeczen ie  i obelgi  mio t ane  p rzed 
wściekający się z złości orszak bohaterski  na  
G en e ra ła  R a n io r in o ,  i odpow iedź  t ego ż  n a  
te pociski.  Jak  w ia do m o ,  obwinia l i  go po­
wstańcy o z d r a d ę  począwszy od d. 3. L u t e g o  
w k tó rym to czasie we wsi Vi l l agrand  wsteczny 
ru ch  rozpocząć ,  i korpus rozpuścić pos tano­
wił ;  i wtedy to j ednem u Gene wcz yk ow i  tylko 
zawdzięczał  R o m o r in o  iyc ie  s w o j e , gdy  wszy­
scy inni  pozbawić go tegoż ebe eli, Z  G e n e ­
wy uda ł  się do  L a u s a n n y ,  gdzie w l iście,  u- 
mie szczonym w tameczne j  Gazec ie ,  o d p o ­
wiedział  na czyn ione  m u  za rzuty d o d a j ąc ,  że 
o n  był  zdradzony-  W y ż e j  w6pornnione  to­

w a r z y s t w o  czuło bardzo do b r z e ,  iżby całko­
wicie r eputacyą swo ję  w d o m u  i za g ran icą  
u t rac i ło ,  gdyby  się z za rzutu tego oczyścić 
i na Ra m o r in a  zwalić go nie zdołało .  Z  tej 
p rzy cz yny  kazano wydrukować  w głównej  
gazecie  Genewskiej  ( E u r o p a  c e n t r a l e )  
bardzo d ług i  list da towany n iby to  z Bourg  
(w depar t amenc ie  A i n )  p o d  dn,  13. Lu te go ,  
który w imien iu  Komi te tu  cen t ra lnego  tegoż 
towarzystwa J ó z e f  M a z z in i , J a n  Ruf f ini ,  L .  
A .  Melegar i ,  Karól  Bianco  i J akób A n t o n i n i  
podpisal i .  D o k u m e n t  ten u rzędowy jest z wie­
lu wzg lędów ważny.  N ap r zó d  zna jdu je  się 
w nim ze zn a n ie ,  źe powstanie w Sabaudyi ,  
a tym sposobem i w P iemonc ie  jakotez w ca­
łych Wł o sz e ch  już w Paźdz ierniku  r. z. w y b u ­
chnąć  mia ło ,  ale źe Ran io r ino ,  k tóremu „ O d ­
m ło d z o n e  W ł o c h y “ kierunek tej wyprawy p o ­
wierzyły,  nap rzód  je na L i s to pa d ,  po te m na 
d. 35, G ru d n i a ,  dalej na S t ycz eń ,  a nareszcie 
na  d.  1. L u t e g o  od łoży ł ;  źe w zg l ęd em  tej 
wyprawy odbywał  kilkakrotne narady  z po- 
s łannikami  i pe ł nom ocn ik ami  O d m ło d z o n y c h  
W ł o c h  w G e n e w i e ,  L u p d u n i e  i P a r yż u ,  i źe 
n a  p rzygotowanie  tejże za swoim z Portugal i i  
po w ro te m  40,000 fr, od  n ich  o t rzymał .  P o t e m
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następuję m n ó s t w o  czc zy ch  f r aze sów 0 Planl® 
R a m o r i n a  dz i a ł an i a  z a c z e p n i e  d u m  I. L u t e g o  
w C a r o u g e ;  o  tern, co mi a ł  u c z y r n c ,  o p a ł a j ą  
cym  o d w a g ą  św ię tym o r s z a k u ,  o  t c h ó r zo s t w ie  
i bo j aźn i  wojska s a r dyń sk i ego  w St. J u l . e n ,  o 
pozyskanem p rz yw ią za n i u  t e go ż  jako i m ie ­
szkańców S a b a u d y f  do p o w s t a ń c ó w  i t. d . ,  
tw i e r dz en i a ,  k tór e!  j ako na ż a d n y m  d o w o d z i e  
n i e  opar te  za w y t r z ą ś m ę t e  z r ękaw a  uwa zac  
na leży .  Z a k o ń c z e n i e  p o w y ż s z e g o  l i stu ( gdz i e
p od p i s an i  w yn u rz y l i  swój  z a m i a r ,  iż i n aó a l
wsze lki ch uż>ją  ś r od kó w  koncern  do p i ę c i a  s w e ­
go ce lu  i o ba l e n i a  i s t n i e j ą ceg o  po rz ądk u ) ,  jest  
t ego r o d z a j u ,  źe  z a p e w n e  wszystkie  m o c a r ­
s twa eu ro p e j sk i e  u w a g ę  s w o j ę  na. n i e g o  zw r  
cą.  W i e l e  p róc z  t ego z n a j d u j e  s ię w n i m  n a ­
p u s z o n y c h  w y r a z ó w  i prz t -chwałek,  ja w e  
wszys tk ich  z t ego  s a m e g o  ź r ó d ł a  p o c h o d  ą- 
cych  p i s mac h .  A l e  z a s t a n o w i e n i a  go n ą  jes  
r z e c z ą ,  źe  Z w i ą z e k  t en  wciąż  j e d e n  i t e n że  
s a m  ob j awia  za m i a r  n i e u s t a w a m a  w raz p r z e d ­
s i ę w z i ę ty m  za m i a r z e  w k ro c z e n i a  z b r a n c y i  
i Szwajca ry i  do  pa ńs tw  włosk i ch .  P y t a n i e  tyl ­
ko,  czy  Sa rdyn i a  i A u s t r y a ,  jako d w a  najbl iżej  
z a g r o ż o n e  pa ńs tw a  włosk i e ,  Cierpieć b ęd ą ,  a r y  
n a  ich g r an i cy  to gn i a zd o  s z e r s z en i  pie ę g n0  
w a n o ?

G  r e c y o,
Z  N a  u p l  i i ,  d n i a  12. Stycznia*

W i e l k ą  r ad o ś ć  sp r a wi ło  t u  p r z y by c i e  ok rę ­
t ó w  z B r e m y .  W k r ó t c e  s p o d z i e w a m y  s i ę  tu 
b e z p o ś r e d n i e g o  zw ią zk u  z p ó ł n o c n e m i  k ra j ami  
E u r o p y .  Żn ik n i e n i e .  B a r b a r e s k ó w  i p r z e ­
k sz t a ł c en i e  A l g i e r u  w o sad ę  f r a n cu zk ą  z m i e n i ­
ł y  g ł ó w n i e  s t an  r ze czy  na  m o r z u  S r o d z i e m n e m .  
N e a p o i i t a ń s k i e ,  p a p i e s k i e  i g e n u e ń s k i e  ok rę ty  
h a n d l o w e ,  k tó r e  do tąd  tylko krążyły n a d  brze-  
g a m i ,  z a czę ły  j u ż  pu sz c z a ć  s i ę  d o  k a n a łu  Ja 
M anche, a n a w e t  do  A m e r y k i ,

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  25. L u t e g o .

L i c z b a  p o l i t ycz ny ch  o b c y c h  w y g n a ń c ó w ,  p o ­
b i e r a j ą cyc h  wspa rc i e  p i e n i ę ż n e  o d  r z ą d u  n a ­
s z eg o  w o b e c n e j  chwil i ,  w y no s i  5 5 18# ^  p o ­
m i ę d z y  t ych je Bt 4270 Po l akó w,  955 W ł o c h ó  w, 
288 H i s z p a n ó w  i 5 z i n n y c h  krajów.  M i ę d z y  
t y m i  z n a j d u j e  s i ę  120 Sz e fów,  M in i s t r ów ,  D e ­
p u t o w a n y c h  i G e n e r a ł ó w ,  250 o f i c e rów  i u i zę -  
d n i k ó w  w y ż s z e g o  s t o p n i a ,  2463 o f i c e ió w  n i ż ­
s zych ,  1121 d u c h o w n y c h ,  s ędz ió w ,  właściciel i  
d ó b r ,  d o k t o r ó w ,  a d w o k a tó w  i ak a d e m ik ó w ,  
1137 ż o łn i e r z y  i r z e m i e ś l n i k ó w ,  613 k ob i e t  
i d z i ec i .  ( D o  w i a d o m o ś c i  tej  d o ł ą c z a  G a z ,  
V o s s a .  t ę  u w a g ę ,  ż e  tylko 5 w y c h o d ź c ó w  
n i e m i e c k i c h  w s p o m o ż e n i e  p o b i e r a  od  r z ą d u ;  
inni s ł u ż ą  w wo j sku ,  albo utrzymują się z prac 
ewoich literackich,)

( G a z ,  Fran'kf.') —  Dz i s i a j  w ie c z o r e m  r o z ­
p r z e s t r z en i ł a  się w stol icy p og ło s ka  o g r o ­
źny cli z a b u r z e n i a c h ,  p r z e z  zab ieg i  L e g i t y m i -  
s t ów w A i x  w z n i e c o n y c h .  O b a w i a j ą  się,  ż e b y  
s i ę  te p o r u s z e n i a  w całej  p o ł u d n i o w e j  F r a n cy i  
n i e  r o z p o s t a r ł y ,  p o n i e w a ż  p o d łu g  wsze lk i ego  
d o  p r aw dy  p o d o b i e ń s tw a  n ie  powst a ły  w sk u ­
tek t r a f u nk ow yc b  j i o w o d ó w ,  lecz  na  p e w n e j  
po ds t a w ie  s ię op i e r a j ą .  P o d o b n e  w y b u c h ł y  
ro z r u c h y  t akże  w G r e n o b l e .

M ó w i ą  z n o w u  d u ż o  o d ym is sy i  P a n a  G i s -  
q u e t  i n a s t ą p i e n i u  w mie j s ce  j e g o  P a n a  \  ien-  
r,et .  S ł y c h a ć , '  ź e  p o s t a n o w i e n i e  p r z e z  P a n a  
G i s q u e t  w y d a n e  w z g l ę d e m  ry c h ł e g o  z a m y k a ­
n i a  t e a t rów ,  k tór e  s am  p o t e m  cofną ł ,  g ł ó w n y m  
je s t  p o w o d e m  d o  od d a l e n i a  j eg o .

G e n e r a ł  La fa ye t t e  j uż  z n o w u  z u p e ł n e  o d z y ­
skał  z d r o w i e ;  p o d o b n o  zw ie d z i  I z b ę  na  p r z y ­
sz ły pon i e dz i a ł e k .  —  X i ą ź ę  O r l ea ńs k i  także  j uż  
wy zd ro wi a ł .

P o g ł o s k a ,  j ak oby  X i ą ź ę  O r l e a n s  mi a ł  z a ­
ś l ub ić  K r ó l e w n ę  VVi r tember ską jest  z u p e ł n i e  
b e z z a s a d n ą .

P r o j e k t  d o  p r a w a  o o d p o w ie d z i a ln o śc i  M i ­
n i s t r ó w ,  w z g l ę d e m  k tó r eg o  P a n  B t r e n g e r  
zda ł  s p r a w ę  na sessyi  I z b y  D e p u t o w a n y c h  d. 
.18. b. m ,  dz ie l i  s ię w e d ł u g  p ro j e k tu  r z ą d o w e ­
go  na  51 a r t y k u ł ó w ,  a w e d ł u g  z m i a n  uc zy ­
n i o n y c h  w n i m  p rz e z  k o m m i s s y ą  I z b y  do  roz-  
t r z ą ś n i e n i a  t e go  w y z n a c z o n ą ,  na  60  a r t y k u ­
łów .  P r z y t o c z y m y  7 p i e r ws zyc h  . a r t yk u łó w ,  
j ako  w ażn i e j s zy ch .  P o s t a n o w i e n i a  p o c h o d z ą ­
ce o d  K r ó l a ,  w te nc zas  b i o r ą  s k u t e k ,  g d y  s ą  
k o n t r a s y g n o w a n e  p r z e z  M i n i s t r a ,  k tóry  p r zy j ­
m u j e  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  za n i e .  K to  u s k u t e ­
czn i a  p o s t a n o w i e n i e  n i e k o n t r a s y g n o w a n e ,  s ta­
je  s ię za n i e  o sobi ś c i e  o d p o w i e d z i a l n y m .  Od­
p ow ie d z i a ln oś ć  M in i s t r ó w  jes t  dwo jaka  , _ k r y ­
m i n a l n a  i cy wi lna .  P i e r w s z a  s t o su je  s i ę  z a  
zd r ad ę ,  zdz i e r s t wo  i z a p o m n i e n i e  p o w i n n o ś c i .  
Mi n i s t e r  s t aje  s i ę  w i n n y m  z d r a d y ,  gdy  d a n e -  
m i  r o zk a z a m i ,  p o p e ł n i o n e m i  l ub  w  z ł y m  z a ­
mi a r z e  z a n i e c h a n e m i  c z y n n o ś c i a m i  i u m ó w i o -  
n e m i  p l a n a m i ,  c z y n i  z a m a c h  n a  b e z p i e c z e ń ­
s two  o so by  K ró l a ,  K r ó l e w e j ,  N a s t ę p c y  t r o n u  
i R e g e n t a  K r ó l e s t w a ,  o r a z  n a  w e w n ę t r z n e  
i z e w n ę t r z n e  b e z p i e c z e ń s tw o  k r a j u ,  n a  u s t a ­
w ę  za sa d n i cz ą  i z a r ę c z o n e  p r z ez  n i ą  p r awa ,  
n a  p o r z ą d e k  na s t ęp s t w a  t r o n u ,  na r e s z c i e  n a  
w ł a d z ę  K ró l a  i I z b .  Z d z i e r s t w o  ( c o n c u s s i o n )  
jes t  w t e c z a s ,  g d y  M i n i s t e r  n ak az u j e  l u b  do­
zwa la  p o b ó r  p o d a t k u  n i e u p o w a ż n i o n e g o  p r a ­
w e m ,  o p ł a t y  l u b  r e k w iz y c y i ;  g d y  p o ś r e d n i o  
l u b  b e z p o ś r e d n i o  ob raca  sk a r b ow e  p i e n i ą d z e  
na  swó j  u ż y t e k ;  gdy  p r z y j m u j e  o f i a ry ,  o b i e ­
t n i ce  i da ry  w z a m i a r z e  p o p e ł n i e n i a  l u b  z a -  

, niechania czynu, niezaw isłego od urzędu je-
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g o ;  g d y  osob iś c i e  jest  i n t e r e s o w a n y m  p r z y  
k o n t r a k t a c h ,  k tó re  r z ąd  zaw ie r a .  M in i s t e r  
e ta j e  s i ę  w i n n y m  z a p o m n i e n i a  p ow in n o śc i ,  g d y  
i n t e r e s  k ra jowy  p rz ez  z g w a ic e n i e  l u b  n i e w y k o ­
n a n i e  pr aw,  l ub  p r z e z  nad  u ż y c i e  w ładzy  u m y ­
ś ln i e  n a d w e r ę ż y .  O d p o w i e d z i a l n o ś ć  c y w i l n a  
ś s i ąga  s i ę  d o  każdego  użyci a  f u n d u s z ó w  k r a ­
j o w y c h ,  n a l e ż y c i e  n i e u s p r a w ie d l iw io n e g o ,  n a d  
k r e d y t a  d o z w o l o n e ; d o  każde j  pożyczk i  p r a ­
w n i e  n i e u p o w a ż n i o n e j ;  do  w y d a tk u  f u n d u ­
s z ó w  K ró l e w sk i ch  n a d  i lość o z n a c z o n ą ;  d o  
z a r ę c z e n i a  obce j  poży czk i  b ez  u p o w a ż n i e n i a  
I z b y ;  z g o ł a  d o  każ dego  w ie lk i ego  w y k ro c ze ­
n i a  w w y k o n a n i u  p r aw  i u r z ą d z e ń ,  t ycz ą cyc h , ,  
s i ę  r a c h u n k o w o ś c i  i u t r z y m a n i a  m a j ą tk u  k r a ­
j o w e g o ,  N a s t ę p n e  a r t yku ły  śc iągają  s ię d o  p o ­
s t ę p o w a n i a  d e p u t o w a w n y c h  p r zy  akc i e  o ska ­
r ż e n i a ,  i P a r ó w  p r z y  s ę d z i o w s k im  i ch  u r z ę ­
d z i e ;  o s t a t n i e  14 a r t y k u ł ó w  tyczą  s i ę  o d p o w i e ­
dz ia lnośc i  i p o c i ą g n i e n i a  d o  s ą du  i n n y c h  u r z ę ­
d n i k ó w  k ra j o w y c h  za  wys tępki  i w y k ro c ze n i a ,  
k tó r y c h b y  się n a  u r z ę d z i e  dopuśc i l i .  N a d a l  
n i e  b ęd z i e  p o t r z e b a  w y żs ze g o  u p o w a ż n i e n i a  
d o  p o c i ą g n i e n i a  d o  s ą d u  u r z ę d n i k a  p o p e ł n i a ­
j ą c e g o  wy s t ęp ek  l u b  w y k ro cz en i e  z a  o b r ę b e m  
s w e g o  u r z ę d u  i m a  być  wo ln o  p o c i ą g n ą ć  t a k o ­
w e g o  u r z ę d n i k a  d o  w ła śc iwych  s ąd ów .

W  K o n  s t y t u  c y o  n  i s  c i  e  c zy t a m y  o H i ­
s z p a n i i :  „ Z a d z i w i a  b a r d z o ,  iż n a s z e  G a z e ty  
m i n i s t e r y a l n e  o d  cza su  z m i e n i e n i a  m i n i s t e r ­
s tw a  h i s z p a ń s k i e g o  mi l czą  o i n t e r e s ac h  p ó ł ­
w y s p u .  C o  tern bardz i e j  zw raca  u w a g ę ,  ż e  
o p in i a  p u b l i c z n a  w  H i s z p a n i i ,  s ł u s z n i e ,  czy 
n i e s ł u s z n i e  n a jw ię k s zą  p r zy w iąz u j e  w a g ę  d o  
p ó ł  u r z ę d o w y c h  w iad om oś c i  t ych  gaze t .  S p o ­
s t r z e g a m y  także  n i e  mn ie j  zn ac zą ce  m i l c z e n i e  
G a z e t  m i n i s i e ry a l ny ch  co d o  Pose l s tw a  f r an -  
c u z k i e g o  w  M adr yc i e .  N i e  c zeka j ąc  u p a d k u  
P a n a  Ż e a ,  ż ą da l i śm y  o d w o ł a n i a  n a s z e g o  P o ­
s ł a ,  k tóry d a w a ł  p o m o c  o w e m u  n i e p o p u l a r n e ­
m u  m in i s t r o w i .  Z w r ó c i l i śm y  u w a g ę  F r a n c y i  
n a  t o ,  jak rna io  k r edy tu  d o z n a j e  p r zy  D w o r z e  
m a d r y c k i m  w ch w i l i ,  gdy  ca la  H i s z p a n i a  g o ­
t o w ą  jes t  uż yć  swej  b r o n i  p r zec iw  w p ły w o w i  
F r a n c y i ;  a gdy  u p a d e k  P a n a  Z e a  u s p r a w i e ­
dl iwi ł  wszys tki e  na sze  p r z e p o w i e d n i e ,  gdy  
wszys tk i e  o r g a n y  pras sy  p o w s t a ł y  wspó ln i e  
z  n a m i  p r ze c i w  n i e s z c z ę s n e m u  w yb oro wi ;  
k tó r y  p o z b a w i ł  F r a n c y ą  m o r a l n e g o  p a t r o n a tu  
n a d  H i s z p a n i ą ,  m u s i e l i ś m y  m n i e m a ć ,  iż z m i a ­

n a  s y s t e m u  p rzys p i e szy  ,z m i a n ę  o sób .  P r z e z  
o d d a l e n i e  P a n a  R a j n e v a l  w  i s t oc i e  o d j ę t o b y  
n o w e m u  m i n i s t e r s tw u  p o z ó r  do  zaża l ań .  P a n  
R a j n e y a l  b o w i e m  wszys tko  po św ię ca ł  d la  o k a ­
z a n i a  n i e p o d o b n y m . n o w e g o  z a r z ą d u .  L e c z  
m i l c z e n i e  m i n i s t e r y u i n  n i s z czy  te  n adz i e j e .  
N i e  m y ś l ą  j u ż  o  o d w o ł a n i u  P .  R a j n e v a l ;  d o ­

w i a d u j e m y  s i ę  n a w e t ,  i ż  t e n ż e  p o  u p a d k u  P .  
Z e a  p r z y cz ep i ł  s ię do  P .  B u r g o s ,  j e d y n e g o  m i ­
n i s t r a ,  k tóry s i ę  u t r z y m a ł ,  i u s i ł u j e  wspólnie 
z  n i m ,  aby  dalej  p o s t ę p o w a n o  n a  d ro d ze  dok­
t r y n  b y ł e g o  za r ząd u .  “

K o m m i s s y a  I z b y  D e p u t o w a n y c h  d o  roz t rzą-  
śn i e n i a  p ro j e k tu  d o  p r a w a  w z g l ę d e m  c ła  skła­
da  s ię p o  w iększe j  części  z  c z ł o n k ó w ,  k tór zy  
sp r z y j a j ą  wolnośc i  h a n d l u .

O  p ra cac h  K o m m i s s y i  a f r y ka ń sk i e j ,  d o n o s i  
C o u r r i e r  F r a n ę a i s  co n a s t ę p u j e :  “ K o m -  
mi s sya  po dosyć  d łu g i c h  r o z p r a w a c h  u s t a n o w i ­
ła  19 m i l i o n ó w  f r a n k ó w  n a  z a ł o ż e n i e  fo t ryf i -  
kacyi  o r az  n a  b u d o w ę  d o m ó w  w o j s k o w y c h  
i c y w i l n y c h ,  m o s t ó w ,  d r ó g  i t. d.  R o b o t y  te  
m a j ą  być  u s k u t e c z n io n e  w  c i ą gu  lat  5. K o m ­
mis sya  w n o s i ,  aby  z  tej  s u m m y  u m i e s z c z o n o  
4,710,000 n a  b u d ż e c i e  r o k u  J834  ) a  5 , 000,000 
n a  b u d że c i e  r. 1835- W n o s i  o r a z ,  a by  r z ą d o ­
wi  i wszys tk im  u r z ę d n i k o m  c y w i l n y m  i w o j s k o ­
w y m  n i e w o l n o  b y ł o  k u p o w a ć  g r u n t ó w  n a  
t e r r y t o r y u m  a l g i e r s k i e m , o r a z  m ie ć  u d z i a ł  d o  
j ak ow e j  p r z e m y s ł o w e j  sp ek u l ac y i  l u b  p r z e d -  
s i ęb i e r s twa .  W  b u d ż e t a c h  n a  r.  1834- i 1835- 
n i e  m a j ą  być  w y z n a c z o n e  ż a d n e  p i e n i ą d z e  n a  
u p r a w ę  ro ln i czą  r ó w n i n y  M e t i d s c h a . “

B u rm i s t r z  w  T u l o n i e  o z n a j m i ł  t a m e c z n e j  
R a d z i e  m u n i c y p a l n e j ,  i ż  X i ą ź ę  O r l e a n s  p r z y ­
b ę d z i e  w ś r o d k u  Ma j a  d o  r z e c z o n e g o  mias t a .  
P o d r ó ż  ta zda j e  s i ę  m i e ć  z w ią ze k  z  bl i ską  w y ­
p r a w ą  d o  K o n s t a n t y n y ,

Z  d n i a  3 7 ,  L u t e g o .
M o n i t o r  w y ra ż a :  „ N i e k t ó r e  g az e t y  g ło -  

s z ą  o  z a b u r z e n i a c h , k tó r e  w  P r o w a n c y i  w y t  
b u c h n ą ć  mi a ły .  P o g ło s k a  ta b ł a h y m  jes t  w y ­
m y s ł e m ,  k tór ą  n i n i e j s z e m  z na jw ięk sz ą  p e w n o ­
śc i ą zb i j am y .  W i a d o m o ś c i  z  L u g d u n u  i St .  
E t i e n n e  o p i e w a j ą ,  i e  w  t y ch  d w ó c h  m ia s t ach  
wszystko  z n o w u  sp o k o j n e . "  —  W  K u r y e r z e  
L u g d  u ń s k i m  w y c z y t u j e m y :  „ P o s t a n o w i e ­
n i e  m u n i c y p a l n e  w z g l ę d e m  o b c y c h  m i a ło  naj .  
ż b a w ie n n i e j s z e  skutki  i l e d w o  o n o  b y ło  w y d a ­
n e ,  gdy  już i5oo os ó b  z  mias t a  s ię odda l i ł o}  
m ó w i ą ,  ź e  wc zo ra j  5o p o d e j r z a n y c h  i n d i w i d u -  
ów ,  n i e m a j ą c y c h  pa sz po r tów ,  p r z y a r e s z to w a n o .  
W r e s z c i e  n i e  z a sz ło  tu  n i c  n o w e g o ;  r obo ty  d. 
23.  m.  b. z n o w u  s i ę  z aczę ły  i t u s z o n o  sob ie ,  
ż e  w po n i e d z i a ł ek  wszys tk i e  war sz t a ty  z n o w u  
b ę d ą  w  r u c h u .

D o n o s z ą  z S a i n t - J e a n - P i e d -  d e - P o r t  z  d .  
19.  L u t . :  D .  l o .  m .  b.  W i c e  K r ó l  N a w a y  89 
j e ń c o m  p o l i t y c z n y m  o z n a j m i ć  kaza ł ,  a ż e b y  
by l i  w p o g o t o w i u  wyjść z  mias t a  n az a j u t r z  o  
g od z .  2.  z r a n a .  O  g o d z i n i e  5. by l i  wszyscy  W 
d r o d z e  k u T o l o z i e  a  o n  r a z e m  z  n i m i  n a  cze l e  
d y w i z y o n u ,  B i skup  z a w i a d o m i o n y  o odej*
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ściu j e ń có w ,  m ię dzy  któ rymi  było około 10 jaką,  chcąc zwycięs two odn ieść ,  usun ąć  mus i -  
du cho wn yc h  i kanonik F e r n a n d e z ,  wsiadłszy my,  jest t a ,  aby n a s z e m u  wa lecz nem u wojsku 
do po jazdu  udał  się za wojskiem i dogoni ł  je podać sposobność  do starcia się wzręcz z n ie -  
w B e n zo  P i a n a ,  w wiosce n iedaleko P a m p ę -  p rzyjacie lem.  Ok oł o  pó łno cy  wy ruszy łem  
lon y .  G enera ł  V a ld es  nie  przypuściwszy na- z T o r r e s  N ov as  wraz z stojącern t amże woj-  
wet Biskupa do pos łuc han ia ,  kazał  m u  ozna j -  skiein i na d t d n ie i n  s t aną łem w Pe rn es .  W i -  
mić,  iż wie,  czego żąda,  ale teraz już nie czas.  dząc., iż nieprzyjaciel,^ którego p rzedn ie  straże 
Prałat  wróci ł ,  j eńców  zaś wywiozą  z kraju na  blisko nas stały,  n i e  śmiał  nas zaczep ić ,  roz-  
wyspy Filipińskie.*'  '  kazałem o godz in ie  ósmej  wyruszyć na gościn-

Z  B i l b a o  p i s z ą  z d. i o . X u t . :  W  okoli-  cu ku San ta remowi  t emu oddzia łowi  wojska,
cach O r d u n y  banda  Karol is tów pod  wodzą  k tó rym bezpoś redn io  dowo dz i ł e m.  Genera ło-  
b r y g a d y e i a  Q u e v e d o  i Gardir iy przez oddzia ł  w i e C a r a v a r r o  i B r e s sa g e t , komend eru ją cy  
wojska Kró lewskiego  n ap a dn ię tą  i pobi tą zo- wojskiem nieprzy jac ie l skiem, postanowil i  byli 
stała. H er sz ta  Q u e v e d o ,  którego uję to  z bro- o godz in ie  10. r anne j  na nas  ud e r z y ć ,  i n i e  
n ią  w ręku,  na  mie jscu rozst rzelano.  P ie r -  ma ło  zdziwieni  zostal i ,  gdy konn ica  nasza ich 
wszy pólk gwardyi  p rzybę dz ie  tu dzisiaj albo p rzed n ie  straże odcięła .  Skoro się n iep rzy ja-  
ju t ro  z Wi io ry i .  D la  tej p r o w i n c j i  p rzeznacżo-  ciel wziął  do  b r o n i ,  uderzy ł  waleczny  P o d -  
no 8,000 wojska ,  nad c ho d z i  o n o  z Granady ,  pułkownik  S imao da Costa Pessoa na  czele 
Se wilii i K o ru n y .  Valdes,  przybycia którego co n ieust raszonego  lo go  pułku  jazdy na  i . ,  ryty 
chwila się s p o dz ie w a m y,  obe jmie  nad  n ie m  i 20. pułk piechoty,  które już r u c h  rozp oc zę ł y  
nacze lne  dowództwo.  i dwa czworoboki  u tworzyły  b y ły ,  i o to czy ł

je natychmias t .  Pu łkownik  Baltazar d ’A I m e i -  
H i s z p a n i a .  da P imenta l ,  który z j e dn ym  szwad rone m uła.

Z  M a d r y t u ,  dn ia  5. L u t e g o .  nów d o w o d z o n y m  przez  Kapi t ana Wakef ie ld,
D z i e n n ik  R e  v i s t a  E s p a g n  o l a ,  wycho -  odciął  kilka nieprzyjacielskich p rzedn ich st raży 

dzący pod  szczególną opieką  Królowej Regen-  na  naszem lewem skrzydle ,  został  tymczasem 
tki ,  zawiera nas tępu jący a r tyku ł ,  d ruk owa-  przez  dwa razy p rzyna jmnie j  l iczniejszy o d -  
n y  większemi g łoskami:  ,, Do wia du je my  się, dział  j a z d y , aniżeli  wojsko jego by ło ,  2acze-
iż r ada Mini s t rów za jmuje  się codz ień  wa-  p io n y ;  walka była przez  czas niejaki  zacięta,  
ż n y m  in te resem zwołan ia  s tanów ( C o r t e s ) ,  aż nareszcie nieprzyjacie l  uda ł  się w ucieczkę  
in te res em ,  który tern t rudniej  u twierdzić  na  z  o b a w y ,  aby nie  był  odcięty p rzez  lo ty  p u łk  
stałych i dobrych  za sadach ,  iż p rzytem na-  wys łany  p r zez  P od pu łko w nik a  wzd łuż  gośc in ,  
leży pogodz ić  dawn e  prawa Monarchi i  z od-  ca w celu zabron ien ia  m u  od wro tu ,  K a p i t a a  
Stąpieniami,  jakie czas zrządzi ł  w stanie to-  L u c i a n o  P im e n t a l ,  mający pod  swym rozfca- 
warzyskim.  P rawa  i p re rog a tyw y t r onu  t rze-  ze m  pierwszą k om pa n ią  ago batal ionu  st rzel ­
ba  ściśle w p rzyzwoi tym sposobie  po łączyć ców,  tworzącą  straż przedn ią ,  został zaprowa-  
z prawami  n a r o d u . "  dzon y  p rzez Kapi t ana G u e r re i r o ,  zos ta j ącego

w s to pn iu  M aj o ra  brygady pod  rozkazami  Pu ł-  
P o r t u g a l i a .  kownika  R o m a o ,  na  ma łe  wzgórze  n iedaleko

Z  L i z b o n y ,  dnia 9. L u t e g o .  tego miejsca,  gdzie  nieprzyjaciel  swe czworo-
O to  jest  r apor t  G e n e r a ł a  Saldanl iy ,  zd an y  boki był  utworzył .  O g ie ń  tej kompani i ,  zwła-  

Ministrowi wojny o potyczce pod  P e r n e s :  szcza bardzo bliski, zrządzi ł  niejakie zamiesza* 
.Zna jdując  się d. 28. przy  moście pod Alvie l -  n ie  w czworoboku ,  u two rzon ym przez  pułk 17. 

la,  zawiadomiony  zos ta ł em,  źe nieprzyjaciel ,  Pod pu łko wn ik  Possoa na  czele walecznego 10. 
po odby tem  poprzedn io przez D o n  Migu e la  pu łku  j azdy  i oddzia łu  I r, d o w od zo n e go  przez 
przeglądzie wojska,  z większą częścią sił swo-  Majora  T n g u e i r o s ,  korzystając z tej sposo-  
ich po su ną ł  się na gośc ińcu  ku Pernes .  W y -  bności  , ude rzy ł  na  czworobok  i rozbi ł  go.  
dałem przeto n iezw łoc zn ie  rozkaz Po dp u ł ko -  R ó w n o c z e ś n ie  p rawie rzucili  s ię ułani  na dru- 
wnikowi  Mirandzie ,  ma jąc em u pod  sw em do -  gi czw or ob o k ,  który tenże sam los,  co pier-  
wódz tw em  pierwszy lekki pułk Królowej  i j e-  wszy,  spotkał .  O d  tej chwili  nic  n a m  do czy- 
d e n  batal ion iogo  pu łku  p ie cho ty ,  aby się n ien ia  n ie  po zos ta ło ,  nieprzyjac ie l  b o w ie m  
z Pu łkownik iem R o m a o ,  który P e rn es  obsa- spiesznie wsteczny ru ch  przeds ięwz iął ;  ściga- 
d z i ł ,  połączył ,  a sam powróc i ł em do T o r r e s  l iśmy go zaś tak d łu g o ,  dopók i  zm usz ony  n ie  
N o va s .  Nieprzyjac ie l  podstąpi ł  d. 29. pod Per -  został  do Sa n ta re m u  powrócić.^ Chorągiew i.  
nes  i wieczorem przedsięwziął  m o c n e  r ozp o-  b a t a l io n u ,  ob iedwie  chorągwie 17S0 pu łku ,  
znan ie .  Mia ł  on 45QO*ludzi ró żne j  b roni .  709 j eńców,  między  tymi 21 oficerów od woj- 
W i a d o m o  J W ,  P a n u ,  iż największa t rudność,  ska l in iowego ,  mnóstwo b ro n i  i sp r zę tów ,  .10
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k o n i  z Ch ave 6k i eg o  p u ł k u ,  i w i e lu  zab i t ych  
n i e p r zy j a c i e l  u t r ac i ł .  St rata  na sza  wy no s i  3 
z ab i t y ch  ż o ł n i e r z y ,  17 r a n n y c h ,  m i ę d z y  k tó ­
r y m i  4 o f i c e ró w ;  8 zab i t y ch  i 2 r a n i o n e  kon ie .  
P o t e m  n a s t ę p u j e  j e s z c z e  p o c h w a ł a  p o j e d y n ­
c z y c h  o f i c e rów .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  21. L u t e g o ,

O t o  jes t  wyj ąt ek  z m o w y ,  k tór ą  m i a ł  w 
I z b i e  wyższe j  L o r d  G re j  w o d p o w ie d z i  n a  
m o w ę  Xięc i a  W e l l i n g t o n a :  „  D a l s z y m  p r z e d ­
m i o t e m ,  o k tó r ym sz l ach e tn y  X i ą ż ę  w z m i a n k ę  
u c z y n i ł ,  jest w o jn a  w P o r t u g a l i i ,  C z u j ę  tak 
d o b r z e ,  j ak  X i ą ż ę ,  n i e sz czę ś l iw y  s t an r zeczy  
w  tym  kraju,  ale c o ź  na s  o b c h o d z i  D o n  M ig ue l  
a b y ś m y  mie l i  n z n a w a ć  j e g o  p r z y w ł a s z c z o n e  
r z ą d y ?  ( S ł u c h a j c i e ! )  D l a  c ze go  w c i ągu  3 l e t ­
n i e j  ad mi n i s t r a cy i  X i ę c i a ,  n i t u z n a l a  A n g l i a  
D o n  Migue la ' ,  m i m o  źe  d e  f a c t o  był  w ó w ­
czas  tak d o b r z e  w ła dc ą  P o r t u g a l i i ,  jak k i ed y ­
kolw iek  późn i e j :  dla c zeg o?  p o w t a r z a m  j e sz cze  
r az  z a p y t a n i e .  (S ł ucha j c i e ! )  .Zkąd to p o c h o d z i ,  
Źe m i n i s t e r j u rn  X i ę c i a ,  na c h w i l ę  p r z e d  u s u ­
n i ę c i e m  s i ę  ż ąd a ło  o d  D o n  M i g u e l a  d o p e ł n i e ­
n i a  p e w n y c h  w a r u n k ó w ,  od  k tó ry ch  u z n a n i e  
j e g o  za l eżeć  m i a ł o ?  ( S ł u c h a j c i e ! )  C z e m b y  
a t o l i  da ło  s i ę  u s p r aw i ed l i w ić  na sze  p o s t ę p o w a ­
n i e ,  g d y b y ś m y  s i ę  byl i  spr zec iw i l i  w y p r a w i e  
D o n  P e d r a ,  t ego  w  o b e c n y m  s t an ie  r z e c z y  
p o j ąć  n i e  m o g ę .  Z a c h o w a l i ś m y  w wa lce  tej 
ś c i s ł ą  n e u t r a l n o ś ć ,  n i e  w y z u w a j ą c  ż a d n e g o  
S t r o nn i c t wa  z  p o m o c y ,  jaką z kra ju n a s z e g o  
d r o g ą  p r y w a t n ą  o t r z y m a ć  m o g ł y ;  roieliśm-y 
z a r a z e m  p r a w o  p r z y m u s i ć  H i s z p a n i ą  do  z a c h o ­
w an ia  p o d o b n e j  ne u t r a l no śc i .  —  X ią ź ę  o b j a ­
w i ł  to n a d e r  s z cz e g ó l n e  z d a n i e ,  iż g d y b y ś m y  
byl i  uzna l i  D o n  M ig ue l a ,  ws t ą p i en i e  na  t r o n  
H i s z p a ń s k i  m ł o d e j  Kro low y .  by łob y  t e r az  be z  
t r u d n o śc i  z a b e z p i e c z o n e m ;  a lb o w ie m  m i e l i b y ­
ś m y  p ra w o  ż ąd an i a  od  D o n  M i g u e l a ,  (a  z a r a ­
z e m  si łę  do  w y k o n a n i a  t ego  p r a w a ) ,  i żby  n i e-  
p r z y j m o w a ł  d o  kra ju s w e g o  D o n  C a r l o s a ,  ale 
g o  z m u s i ł  d o  s z u k an i a  s c h r o n i e n i a  w e  W ł o ­
sze ch ;  m i m o ,  źe  w y k o n a n i e  tak i ego  p r aw a  b y ­
ł o b y  r z e c z y w i s t e m  w m i e s z a n i e m  s i ę  do  int e-  
r e s só w  w e w n ę t r z n y c h  i n n y c h  n a r o d ó w .  A l e  
n a w e t  w r a z i e  g d y b y  u z n a n i e  to b y ło  m o g ł o  
n a s t ą p i ć ,  c zy l i źby  D o n  M i g u e l  i s t r o n n i c t w o  
A p o s t o l i s t ó w  zważa l i  na  p r z e d s t a w ie n i a ,  jakie-  
b y ś m y  im  t e r az  w z g l ę d e m  D o n  C a r lo s a  c z y n i ­
l i? W  r az i e  n a w e t  g d y b y  ż ą d a n i u  n a s z e m u  za-  
d o s y ć  u czyn i l i ,  j ak i eźby w y p ł y n ę ł y  z t ego  ko* 
rzyści ,  g d y b y ś m y  byli  chc ie l i  p o zo s t aw i ć  D o n  
M i g u e l o w i  z g o d n e  u t r w a l e n i e  sukces sy i  h i s z ­
p a ń s k i e j ?  ( S ł u c h a j c i e ! )  P r z y p u ś c i w sz y  naw e t ,  
ź e  D o n  M i g u e l  u s t a l o n y m  by łb y  n a  t r o n i e  
p o r t u g a l s k i m  i ż e b y  s t r o n n i c t w o  apostolskie

z w y c i ę ż y ł o ,  n i e  m o g ę  myś l eć  o m o ż n o ś c i  ta­
k i ego  s t a n u  r zeczy  bez  wys t awie n i a  sob i e  tern 
pewn ie j s z e j  wo jn y  do tnp we j  w H i s z p a n i i  i 
k lęsk,  k tó r emi  kraj  t en  t er az  jes t  z a g r o ż o n y . — 
S z l a ch e tn y  X ią ż ę  zda je  się t a k i e  n i e p oc hw a l ać  
p o s t ę p o w a n i a  n a s z e g o  w z g l ę d e m  H i sz pan i i ,  
A l e  jaki ż jes t  w t y m  wzg lędz i e  s t an r ze c zy ?  
Król  h i s zpańsk i  z m i e n i ł  u s t aw ę  w zg l ę d e m  
sukces sy i  t r o n u ;  czyl i  r acze j  p r zy wr óc i ł  w tej 
m i e r z e  d a w n e  p r aw a  Kró les twa .  G d y  w ięc  
m i n i s t e r y u m  ang i e l sk i e  u j r za ło  po  zg o n i e  F e r ­
d y n a n d a  V ł l  na  t r o n i e  h i s z p a ń s k im  d e  j u r e  
i d e  f a c t o  có rk ę  j e g ó ,  m n i e m a ł o  być  p o w i n ­
nośc i ą  sw o ją  n a d a n i e  r z ąd ow i  t e m u  dla u t r w a ­
l en i a  g o ,  s i ły  m o r a l n e j ;  j ak oż  go  A n g l i a  na -  
t ych m ies t  uzn a ł a .  N im  j e s z cz e  na s t ąp i ł a  śm ie r ć  
Kró la  h i s zp ańs k i e go ,  kaza ł  r ząd  ang ie l sk i ,  k t ó ­
r e m u  ch o d z i ł o  o  z g o d n e  u s t a n o w i e n i e  su k c e s ­
syi  t egoż  t r o n u ,  ucz y n i ć  za p o ś r e d n i c t w e m  P o ­
sła h i s zp ań sk iy g o  w n i o s e k ,  k tóry g d y b y  był  
p r zy j ę ty ,  by łb y  be z  wą tp i en i a  d o p r o w a d z i ł  d o  
ce lu  p o ż ą d a n e g o .  N i e  p r z y j ę to  g o ,  i p r zys z ło  
n i e s t e t y ,  d o  n i e s zcz ę ś l iw ego  s t an u  r z e c z y  w 
H i s z p a n i i ,  o  k tó r y m  sz l ac h e t n y  X ią ż ę  w s p o ­
m i n a ,  a l e  k tó ry  n i e j e s t  b y n a j m n i e j  s k u t k i e m  
p o s t ę p o w a n i a  n a s ze go .  M i n i s t e r y u m  u c z y ­
n i ł o  w sz y s t k o ,  co by ło  p o t r z e b n e m  do  z a p o ­
b i e ż e n i a  m u ,  i n i e m o ź e m y  b y n a j m n i e j  p o c z u ­
wać  s i ę  d o  w i n y ,  j a k o b y ś m y  byl i  p r z y c z y n ą  
n i e s z c z ę ś l iw e g o  s t an u  H i s z p a n i i  i P o r t u g a l i i .  
S z l ac h e tn y  X iąż ę  o skarżył  M in i s t r ó w ,  iż D o n  
P e d r a  b e z p o ś r e d n i o  p o b u d z a l i  i w sp i e r a l i ,  i 
że  m u  n a s z e  ok rę t y  ńa T a g u  i D u e r o  b ę ­
dą c e  p o m o c y  udz i e l a ły .  R z e c z  m a  s i ę  i n a ­
cze j .  W  s k u t k u  w o j n y  d o m o w e j  w P o r t u ga l i i  
zos t a l i  z a g ro że n i  p o d d a n i  an g i e l s cy  i w ła sno ść  
i ch  w  k ra ju  t ym będąc3 .  D la  z a b e z p i e c z e n i a  
i ch  w y s ł a no  na sz e  okrę ty  do  D u e r o  i d o  T a g u ,  
R z ą d  by łby  z a n i e d b a ł  o b o w i ą z k u  sw ego ,  g d y ­
by  im n i e  był  użyc zy ł  opieki ,  jakiej ,  jako p o d ­
d a n i  ang ie l scy ,  d o m a g a ć  s ię mie l i  p r a wo .  Z r e ­
s z t ą  z a c h o w a ł y  ok rę ty  te na j śc i ś l e j szą ne u t r a l ­
ność ,  i d a l ek i e  by ły  od  t ego ,  aby  mia ły  w sp i e ­
r ać  D o n  P e d r a ,  m n i e m a m  p r z e c i w n i e , iż  n ie - ,  
sp r awi ed l iw ie  u ż a l a n o  się n a  t o ,  ź e  o b e c n o ś ć  
i c h s p r a w i e  D o n  M i g u e l a  sp rzy ja ł a .  (S ł uc h a j c i e )

G a z e t a  Ś t a n d a r d  d o n i o s ł a  o p r z y b y c i u  d,  
12. b. m.  G e n e r a ł a  R u m i g n y  do  t u t e j s ze j  s t o ­
l i c y ;  l e cz  d o t ą d  n i e  w i e m y  n i c  p e w n e g o  w tej  
m ie r z e ,  bo z j e d n e j  s t r o n y  i n n e  g az e t y  l o n ­
dyńskie  o tern n i e w z m i a n k u j ą ,  a z d r u g i e j ,  W 
P a r y ż u  c i ąg l e  tw ie r d zą ,  iż w s p o m n i o n y  G e n e ­
r a ł  w y je ch a ł  n a  kilka dni  n a  wieś.

W e d ł u g  n a jn o w s z y c h  d o n i e s i e ń  z I n d y i  p o ­
w s t a ło  n i e p o r o z u m i e n i e  s z c z e g ó l n e g o  ro d z a j u  
m i ę d z y  X ię c i e m  Sch i r a s  ( w  P e r s y i )  a p o t ę ż ­
nym  Im am em  Maskaty (w Arabii). Im am  oźe



301

ni ł  s ię b y ł  n i ed aw no  z  córką pierwszego.  P o  
krótkim pobyc ie  w  Maskate pozwol i ł  Imarn  
mał żon ce  swojej pojechać  do Bender Abbas.  
Ztarntąd znalazła p ow ó d  udania się do Dcniras,  
a skoro tam przyby ła ,  wydał  ją ojciec jej po 
raz drugi  za Je g o  W y s o k o s c  Abbas Khan  
Mirza,  na s t ępćę  tronu pe rsk i ego ,  brata zm a r­
ł ego A b b a s  Mirza.  Córka X ięcia  Schiras ma 
{•jak s ł yc hać )  dawać p ierwszeńs two  drugiemu  
sw emu  małżonkowi .  Ciekawi  j e s t e s m y , ja
się rzecz ta zakończy ,  , ,

Czy tamy w G aze c i e  T i  m e s :  „ O s o b y ,  któ­
re zdają s i ę  świa do m e  rzeczy,  spodzi ewają się,  
źe po mi ędz y  środkami,  które inm.s teryum za ­
myśla prze ło ż yć  par lamentowi ,  b ędz i e  j eden  
lub kilka pr zy g o t ow aw czy ch  s rodkow do z a ­
prowadzen ia  w A n g l i i  sys t ematu p o w s z e c h ­
n e g o  o św iecen ia  ludu.  T o  dzi e ło  , z ktorego  
zasadą obez na n i  są ludzie  oświecen i , tak  da wne  
i sku teczne w doświadc zen iu  nie  tylko w w i e ­
lu państwach s tałego l ą d u ,  ale na we t  i w- p ó ł ­
nocne j  części  naszej  własnej  wyspy,  a jeźli s i ę  
u rze czy w i śc i ,  tak n i eo cen io ne j  wartości  _ dla 
każdei  g m i n y ,  by ło  u nas od dosyć d ług i ego  
czasu zan iedbane ,  lub w sposob han iebn y  n i ­
w e c z o n e .  L u d z i e  p o boż n i  i patrjotyczn.  p o ­
czyni l i  prawie w każdej okol i cy A n g l u  w ie l ­
kie fu nd usz e  w wyraźnym zamiarze  o ś w ie c e ­
nia  uboższe j  klassy l u d u ;  l ecz je  podobn ie ,
iak i n n e  d o b ro c zy n n e  fundusze ,  wbrew siwemu  
przeznaczen iu  na h an ie bn e  cel e  e g o i z m u  i  
zepsuc ia  obró co no .  S ąd z i m y ,  źe  g d y b y r a p -  
porta K om mi ss arz ów  do wyś l e dz en i a  użyc ia  
dobroczynnośc i  fundu sz ów  były  starannie roz ­
p o z n a n e ,  przekonanob y  s i ę ,  źe b ez  obc iąże ­
nia ludu  nawet  ani j edny m sz e l on g i e m, są  do ­
stateczne środki do wycho wan ia  wszystkich  
tych .  których rodz iny  n i e  są w s t a n i e  onytn  
dać nauki;  lecz czyl i  tak jest lub n i e ,  n ie  ma  
wątpl iwości ,  ź e  na tak wielkie  dobrodz ie js two  
nie  ma s u m m y ,  którejby towarzystwo ni e  z a ­
stąpiło.  W y b o r n y  rapport Pana Cousin wz g l ę  
dc m  stanu pub l i cznego  wychowania  w niektó­
rych częśc iach N ie m i e c ,  chociaż  w obcej  sza­
cie,  znalazł  i tu d r o g ę ,  i jak s ł ychać ,  zostanie  
nieba we m za staraniem p ióra ,  które juz wiel e  
dzie ł  znam eni tych cu d z o z i e m c ó w  ze  wszyst-  
kiemi  powabami  odd a ło ,  w naszym języku  
z i o m k o m  n a s z y m  u d z i e lo n e .

W y s z ł a  t j  drukowana lista woj skowa na r* 
1834-/5. ;  okazuje  s i ę  z n i e j ,  iż przy końcu^ze-  
Bzłego roku zmn ie j s z on o  wojsko  o 8 x4 8 ż o ł ­
n i e r z y ,  3 of i cerów i 348 kpni ,  przez  co o-  
s z czę dzo ny  wydatek wyn os i  1941931 funtów  
6zterl ingów.  Przydawszy  do tego zm nie j s ze ­
n ie  wojska w  In d y a c h  w sc h od n ic h ,  o szczędza  
s i ę  ogo ln i e  299,1 funt.  szterl,  W  roku z e ­

s z ły m kosztowa ło  wojsko  6,246,978 funt .  
szterl .  a w roku b i eżącym kosztować będzi e
5 .947,855  funt.  szte rl.

Liczba cz łon kó w  klubu konserwatystów co -  
dzit ń s i ę  powiększa;  klub ten zatriysla z g r o ­
madzać s ię na obiad raz na tydzi eń dopók i  
obrady Par lamentu  trwać będą.

Pan  W a g h o r u  otrzymał  teraz od W i c e - K r ó ­
la Eg ip tu  p oz w o l en i e  założenia  kolei  ze iaznej  
od  Kairu do Suez .  N iewątp ią  w ię c  ob l i sk i em  
zaprow adzen iu  regularnego  związku m i ęd zy  
B o mb a j  a Europą .  P e w n e  towarzystwo w F a l ­
m o ut h  dostarczać będz i e  statki parowe p ły n ą ­
ce aż do Malty,  skąd na in ny ch  statkach o d ­
prawiać się będz i e  ż eg luga  do A l t x a n d r y i j  
i n n e  zaś towarzys two posy łać  bę dz i e  statki 
parowe  z Bombaj  do Suez .  Wydatk i  wynos i ć  
będą blisko 24 ,000  funt.  szterl . ;  a więcej  niż  
p o ł o w ę  fun duszów już zebrano .

N a  tujejszytn teatrze Drur y la ne  bywa  w y ­
stawiana nowa sz tuka ,  napisana przez  Pana  
Scribe:  “ R o b e r t  e t  B a t o n " ,  które w P a­
ryżu czyn i  wielkie  wrażen ie  z p ow od u  zas to­
sowan ia  do  o sób  znakomi tych .  P i erwsze  n a ­
zwisko ma oznaczać  Xięcia  Tal l ejranda,  a dru­
g i e  Pana Laffi tte.  W  L o n d y n i e  dano  tej 
s ztuce  tytuł :  „ t h e  M i n i s t e r  a n d  t h e
Mercer'*,  (Mini st er  i handlujący j edwab iem) .  
Pr ze d  kilku dn iami  był  na jej wys tawien iu  
Hrabia  Grej w prywatnej  l oży,
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Rozmaite wiadomości.
T y t u ł  N .  Cesarza R o ssy j s k i e go ,  jaki teraz 

czy tamy  przed N aj w yż s ze m i  U k a z a m i , brzmi  
w sposó b  nast ępujący :

Z  B o ż e j  Ł a sk i  
M y  M i k o ł a j  I s z  y,

Cesarz  i Sainowładzca  wsz ech  R oss y i ,  M o ­
ski ewsk i ,  K i jowsk i ,  Wład imirsk i ,  N o w g o -  
rodzk i ,  Car Kazański ,  Car As trach ań sk i , Car 
(Kró l )  Pol sk i ,  Car Syberyj sk i , Car Chersone -  
zu Tauryckiego ,  Pan  Pskowski i Wie lk i  X ź ę  
S mo le ń sk i ,  L i t ewsk i ,  W o ły ń s k i ,  i F inlandzki ,  
X ią ź ę  E s t l an dzk i , L i f l andzk i ,  Kurlanv zki 
i Semiga lski ,  Ż m u d z k i ,  B ia ło stock i ,  Kore-  
l i jskj , T we rs k i ,  Jugorski  , Permski ,  Wiat ski ,  
Bołgarskr,  i in. Pan  i Wie lk i  X i ą ź ę  N o w g o -  
rodii z i em i  N iz o w s k ie j ,  C ze rn ih ow sk i , Hia- 
zański ,  P o l o c k i , Ro s towsk i ,  Jarosławski ,  
Bie łoz i er sk i ,  U d o rs k i ,  Obdorsk i ,  Kondyj ski ,  
Wi te b sk i ,  Mści s ławski ,  i całej północne j  kra­
jny W ła d z c a  i P a n  Iwerski e j ,  Kartalińskiej,  
Gruzyjskiej  i Kabardyńskiej  z i emi  i O r m ia ń ­
skiej p to w in c y i ;  Xtążąt  Czerkaskich i Górski ch



i i n nyc h  dziedz iczny P a n  i W ł a d z c a ;  N as t ę ­
pca Norwegski ,  X iąźę  Schleswig - Hols te inski ,  
Stórmareński ,  Di t tmarseński  i O l den bur sk i  
i t. d.  i t. d.

Z e  L w o w a .  —  Z  litografii zakład,  na r ód ,  
im.  Osso l ińskich  wyszły d w a  w a l c e ,  u two ru  
E a r o l a  A nt o n ie w i c z a ,  pod  ty tu ł em :  W s p o ­
m n i e n i e  M i k u l i  c z y  n a  r. 1833, które au tor  
poświęci !  swej  siostrze,  A lb in ie  z  A n t o n i e w i ­
czów Ro m asz kan o  wej.  Dostać m o ż n a  tych 
walców w księgarni  K.  Wi ld a  i Sp.

( R o z m .  L w . )
Rę kop ia mo  z roku 1677 wymien ia  c z t e r ­

d z i e ś c i  twierdz i zamków,  k tóre za króla M i ­
cha ła  Wiszn io wie ck i ego  dosta ły się w moc 
l u r k ó w .  W i e le  z nich pozostało teraz liche- 
m i  miasteczkami  lub ws iami ,  jak np.  Czerne-  
lica, Kółaczkowce,  Gwóżdziec i t. d. Snia tyn 
b y ł  także warownię  i j e d n ą  z zabrany ch  wtedy,

( R o z m .  L w . )

Z  W a r s z a w y .  N ie s pr a co w an y  Fr .  Sal. 
D m o c h o w s k i  ogłosił  tu p rospek t  na no w e  p i ­
s m o  cz as owe ,  pod ty tu łe m :  „ R o z r y w k i  n ie ­
dzielne ,  czyl i :  Zb ió r  nowy ch  powieści .*8

D n i a  14. Stycznia umarła  w P ary żu  n ie jaka  
p a n n a  L a r d a n t ,  zos tawiwszy spadek wynoszą­
cy około 500,000 fr. T e s t a m e n te m  uczyni ła  
kilka zapi sów,  lecz n ie  mianowała  dziedzica 
og ó ln e g o  i tylko exeku to rem ostatniej  woli 
swojej  wyznaczy ła  j e d n e g o  z k rewnych  w 5. 
s topn iu .  T e n  ostatni  źędał  natychmias t  zd ję ­
cia pieczęci  ze sp rzę tów i ruchomośc i  zm ar łe j ;  
atoli  Sędzia  P o ko ju  zde cy do w a ł ,  iż te maję 
pozos tać op ieczętowanerni  do dwóch  miesięcy,  
gdyż m u  w i ad om o ,  iż zmar ła ma brata st ryje­
cznego ,  os iadłego w Rossyi ,  nazwiskiem Loir ,  
który p rzypomina!  się jej l i s townie p rzed ąma 
l a ty ,  i który za poś redn ic twem Mini sters twa 
epraw zagran icznych  do  objęcia tego spadku 
wez wa nym  będzie .  ■ ( T y g .  Pe t . )

Dz i enn ik i  Paryzkie  don io s ł y ,  źe P an n a  Le-  
n o r m a n d ,  s ławna  kabaiiscka tamte jsza ,  ma  za- 
ini  £ p o m f c i ć  sz tukę wróżenia .  U m ie ję t noś ć  
swoją  i gab inet  kabal is tyczny mia ła  sprzedać 
p e w n e j  młode j  damie hiszpańskiej  za sooo oo f r .

P a n  So che t ,  oficer od  inżynie rów f r ancuz -  
k ic h ,  odkrył  nie  da w no  sposób  rob ien ia  w o d ę  
morsk ą  zd a t nę  do  picia.  Min i s t e r  marynark i  
wyda ł  rozkaz,  doświadczać w wielkiej ilości 
tego dla żeglugi  tak n iezmi e rn ie  korzystnego 
wynalazku.  T e r n u  sa m e m u  oficerowi także 
winna  F r a ń c y a  urządzen ie  takich pieców,  
W k tó rych  można chieb p iec p fzy  ogn iu  s a ­

m y c h  tylko węg li  k a m i e n n y c h ,  a chieb z ta- 
kiego pieca jest równ ie  smaczny,-  jak gdyby  
był  zwyc za jnym spo sob em  i w zwyczajnym 
p ie cu  p ieczony .  Piece  Sochetą  sę bardzo uży­
w an e  we Francy i .

P r z e d  20 laty p rzyby ł  do  B e n a r e s  podeszły 
ju ż  G r e k ,  im ie n i e m  D y m i t r  G a l a n o s , w chęci  
za jm ow an ia  się l i t eraturę sęskrycką,  Był je­
d n y m z tych nie wielu E u r o p e jc z y k ó w ,  któ­
rzy  w sa me m mieście  tern mieszkal i .  Miano  
go z początku  za agen ta  po l i tycznego ,  lecz 
r zęd  p rzekonał  się wkrótce ,  że  ce l ,  do  któ­
re g o  się p rzy zn awa ł ,  by ł  i s totnym jego p o ­
bytu ,  Z  n ie zm ie rn ą  goi l iwością poświęcił  się 
za mi e rz one j  nauce  i za p o m o c ą  b r am in ów ,  
m im o  podesz łego  wieku ,  robi ł  w niej  zn ac zn e  
postępy.  M nós tw o  dzieł  p rze łoży ł  z języka 
sęskryckiego na grecki ,  lecz nic  nie  d r ukował ,  
do  czego zresztą ma ło  miał  w I n d y a c h  sposo­
bności .  N ikt  nie  wiedział ,  jakie były dalsze 
plany j e g o ,  bo ma ło  pokazywał  się w towa­
rzys twach europe jsk ich.  U m a r ł  zesz łego roku  
w Benares  w 74. roku życia i zos tawi ł  bardzo  
wiele r ę k o p i s m o w ,  k tóre ,  ce lem wydania  ich,  
z ł ożo ne  będę  za pe w ne  w której z bibl iotek 
eu rope j sk ich ,  ( Z  listu p r ywa tne go  z Kalkuty 
um ie sz cz o n e go  w dzienn ikach . )

O rozpłodzeniu rośliny a r a c a c h a  zw anej.
Doświadczenia' ,  k tóre w Montpe l l i e r ,  G e n e ­

wie  i 1 ' romont  cz y n i o no  z sad ze n i em  rośl iny 
zwane j  a r a c a c h a ,  a k tórą  w Ko lumb i i  lak 
dla jej  s ma k u ,  jak i dla t e go ,  źe jest ba rdzo 
lekką do  s t r awienia ,  nad^kartofle p rzenoszą ,  
mia ły  wypaść p o m y ś l n ie ,  jak pisze dz ienn ik  
R  e c u e i l  i n d  u s  t r  i e l , t a k , że  jest nadzie ja ,  
i i  ta uży tec zna  rośl ina w po łu dn iow yc h  d e ­
pa r t amentach  Francyi  ak l ima tyzowaną  zostanie* 
A rac ach a  rośn ie  wp rawdz ie  w A m e r y c e  pod  
zwro tn ikami ,  atoli  w oko l i cach ,  leżących tak 
wy so ko ,  iż ich ś rednia  t empera tu ra  nie p r z e ­
nosi  i g 0 R.  O k o ło  Bogoty7, której ś r ednia  t e m ­
peratura  także tylko i&° R .  w yn o s i ,  sadzą roś- 
l inę  tę w lekkiej z i em i ,  w której  j e d e n  krzak 
od  d rug iego  znajduje się oddalony  od 15 d o  
18 calów. Gdy  korzenie tej rośl iny nad  zie-  
mię  wyjdę,  tak z n iemi  postępować należy jak 
z kartoflami,  to j es t :  ogar tywać je. Kwiat  ści­
n a n y  być powin ien ,  pon ieważ  łodyga  n ie  kwi­
tnąc  wydaje lepsze i do rodniej sze  owoce.  A n ­
glicy chcą także p robować  sadzić roś l inę ara- 
ca chy ,  ale wątpić naleźyf,  czy b ę d ą  tak szczę­
śl iwi ,  jak F’ran c uz i ,  pon ieważ  mgły  i wilgoć 
tak w p o w ie t rzu ,  jak i w  z iemi  n ie  zdają się 
Sprzyjąć tam tej rośl inie.  Klimat  włoski byłby 
dla niej daleko lepszy.  ( R o z m .  L w . )

( D o d a t e k , )



i '  -  ( N a d e s ł a n o . )

K o n c e r t  P a n a  W a l t e r ,  —  W  malej  liczbie p r a k ­
tycznych w ir tu o zó w  m u z y k a ln y c h ,  r o d a k ó w  W .  Xię~ 
stwa Poznańsk iego ,  dających się słyszeć publicznie, nie­
pospolite P a n  W al te r  zajmuje miejsce. Kiedy jeden z na­
szych z iom ków  ubiega się dziś n a  obcej zierrn o palmę 
z K a lkb renneram i, drugi  z R o m b e rg a m i ,  a jednego jak 
drugiego p iękny talent  sta ł się źród łem  w sparc ia  dla nie­
szczęśliwych, P a n  W a l te r  znajdując się dziś pośród nas, 
zręczną grą sw oją n a  flecie, n a  tym  zgrzybiałych czasów 
I z ^ y d y  sięgającym in s t ru m en c ie ,  p rzypom ina  nam D u ­
ło  n ó w , ~V o g l  ó w , B u r a w ó w ,  G a b  r y. e 1 s k i c h  , 
W o l f r a m  ó w ,  w  k t ó r / c h  godnie  w s tępu jąc  siady , je­
dnych  juz prawie  d o r ó w n y w a ,  drugich prześciga. B y ł  
on tu  niegdyś mist«zem kapeli  b rygady  artyleryi . P o  
rozwiązaniu  jej przepędził  lat  k i lka w  D a n i i ,  Szwecyi 
i R o s sy i ,  skąd powróciwszy, przed d w o m a  l a t y , dał  tu 
koncer t  w czasie S. Jańskim , n a  k tó ry m  rzęsisto zyskał  
oklaski publiczności  i został uczczony p ięknym  wierszem 
w  tutejszej gazecie n iem ieck ie j .  O d tąd  bawiąc na  łon ie  
rodzeństw a nad O b rą ,  bardzo się w ydoskona l i ł  nadworni,  
z wielu miar  n iew dzięcznym  in s t ru m en c ie ,  a m ożna  po ­
wiedzieć z robił  przez ten czas olbrzymi p o s tę p ,  czego 
do w ió d ł  w  wczorajszym koncercie. Zamiast  zapow ie­
dzianego w y d ru k o w a n y m  juz, przed p ró b ą  afiszem k o n ­
cer tu  G abryelsk iego ,  k tó ry  nie ob iecyw ał  zaspokoić do­
statecznie słuchaczów, grał P a n  W .  ko n ce r t  Koehlera ,  
Solo  p ierwsze zaczyna się b ardzo  przyjemnie i p rzypo­
m in a  mile śpiew p o l sk i ,  do k tó re g o ,  jak się zdaje, mysi  
p o d a ło ;  jest bow iem  dawniejsze od śp iew u. Odegrał je 
P a n  W .  z z u p e łn ą  w ie rn o śc ią ,  g o d n ą  k o m pozy to ra ,  
przeb ieg ł  bardzo zręcznie skalę c h ro m aty czn ą  z p rzyna-  
ieźnem  zachow aniem  eon fu o c o  i z dok ładnem  cieniowa­
n iem  przez oddanie w  calem znaczeniu  w yrazu  crescendo 
i  decrescendo i orkiestra dopełn i ła  szczególniej w tern miej­
scu swojej p ow innośc i .  K o n c e r t  ten  tw o rząc  jednę  ca­
łość ,  bez p rze rw y  przechodzi od  ostatniego tu t t i  d o  A d a ­
gio E  d u r , k tó r e ,  jak jest bardzo p ro s te ,  tak  tern w ięk ­
szej w ym aga  s ło d y c z y , jaką  szczególniej spostrzegaliśmy 
u  D u lona  i B u r o w a , m ianow icie  u  p ie rw sze go ; l eC2f 
znaw cy  p rzy p o m n ą  sob ie ,  iź artyści ci pozbaw ien i byli 
w z r o k u ;  bardziej w ięc  in s t ru m en t  ten  na n ic h  dzia ła ł ,  a 
oni sw ojem i uczuciami z r ó w n ą  m o c ą  na  uczucia  s łucha­
czów działali. K ończy  się k o n c e r t  Allegrettem  z p ierw ­
szego tonu ,  w  k tó iem  przejście w  E s  dur,' z tego w  C m ol, 
p ro w ad ząc  z n o w u  do C dur, ba rdzo  przyjemnie zajmuje.  
—- P o  p ierwszem tu t t i  w  tern miejscu w p a d a  raptownie 
zaraz u r y w k o w e  S o lo , gdzie orkiestra uw iedz iona  zape­
w n e  zbyteczną kró tkością  t u t t i ,  za m o c n o  towarzysząc 
uczyniła  S.olo n iez rozum ią łem , a pow iedzia łbym  , zagłu­
szyła je ca łk iem ,  lecz takie us ty rk i  zdarzają się i w  naj­
w iększych  miastach i to  pod p a p ie ro w ą  bu ław ą general­
n y c h  mistrzów muzyki.  K u  k o ń c o w i  zaszkodziła także 
orkiestra zręcznem u przebiegnieniu t r y o le k , za n ad to  
pospiesznem akom pan iow an iem . Cały ko n ce r t  uda ł  się 
w  ogólnośc i dobrze i zaostrzył s łuchaczów  ciekawość n a  
nas tępu jący  po lonez  G abrye lsk iego ,  z k o n ce r tu  3g° 
( ^ G d u r ) f  G ra ł  P a n  W .  A d ag io  ( D  d u r) , w  k tó rym  ba- 
setla także znaczną ' o m y łk ę  przez pośpiech swój p ope ł­
n iła .  P o lonez  następujący  u d a ł  się n ad  spodziewanie 
i  pow szech n y m  oklaskiem został uw ień czo n y .  P ierwsze  
Solo  z  w ie lką  akura tnością  odeg rane ,  kończy  s ię ,  po  
ch ro m a ty c z n y m  przebiegu od  dołu do  g ó ry ,  fermatą n a  
na jw yźszem  G ,  k tóre P a n  VY. nie dosyć d ługo w y trzy ­
m a ł ,  i bardzo słusznie ,  g d y !  b rzm iało  za n i s k o ,  skąd 
p o w s ta w a ła  niejaka h arm on ia  discors. O beznany  z n a ­
tu r ą  tego ins trum entu  w ie  skąd  takie d isharmonie p o c h o ­
d z ą ,  nieznawca najczęściej wcale i c h  nie  spostrzega.

D rug ie  Solo  p e łne  uroczej  śp ie w n o śc i ,  w) mdga caiej 
delikatnośc i grającego; p rzechodzi s takatami p ia n o  do  
fo r te  w d w a  razy w ią z a n y c h  no tach  górnych  tonow’, p o ­
między k tó rem i odzyw ają  się w  każdej ćwierci tak tu  try-  
olki w  do ln y ch  to n a c h .  T o  miejsce u da ło  się bardzo 
p ię k n ie ,  i o rk ies t ra  zwłaszcza przy trylerze n a  górnem  
Cis rozw iązała  bardzo dobrze sw oje zad an ie ;  miejsce to  
jest bo w iem  prawie najkrytyczniejsze w akom pan iow an iu .  
Jeszcze piękniej  o dda ł  Pan  W .  na  sw ym  dziewięciokia-  
p o w y m  flecie przedostatnie  S o lo , k tóre  się d w a  razy p o ­
w ta r z a ,  r& zforte  drugi raz p ia n o  w p o d w ó jn y ch  t iyo f-  
k a c h ,  gdzie w  k ażdym  takcie przy padają trzy tony w od ­
b i tk ach  gó rn y ch  n a  piętnaście no t  w do lnych  to n a c h .  
Miejsce to  cza ro w n y m  sposobem działa na  umysł s łucha­
czów i tonem  sw oim  E m o l  bardzo wynagradza grajęcego. 
A k o m p a n io w a n ie  sm y c z k o w y c h  in s t ru m en tó w  przez cały 
ciąg p izz ic a to  dom ierzyło  ogółu.  Osta tnie  Solo  na jp rzód  
w  szóstkach leg a to , po tem  z odb i tkam i jednej noty  na  
ćw ierć ,  t a k t u , następnie z n o w u  tytko legato  w  bardzo 
t r u d n y c h  to n a c h  np .  e —  g  —  h — c is -— his  — cis > d o łu ,  
i zaraz z n o w u  z g ó ry ,  a na koniec  w  sam ych  o k ta w a c h  
c h ro m a ty c z n y c h  i t ryo lkdch  , nie zostawiało nic  -do ży­
czenia , chyba  żeby je P an  W . by ł  p o w tó rz y ł ,  ale-do p o ­
w tórzen ia  tak zawiłego miejsca p o d o b n o b y  o d d ech u  rne 
starczyło. —-  W  in t ro d u k c y i  do bardzo p ięknych  w arya-  
cyi M aurera  ( G d u r) A d a g io , słyszeliśmy z n adzw ycza jną  
czystością najwyższe h  ( t rzec ie ,  bo flet Pana  W .  zaczyna 
się od  c ,  a przecie!  m am y już dziś flety o d  dolnego g  ; 
n a  takim w ięc  .byłoby 4 le A). le n ia  poco allegretto  bar­
dzo p rz y je m n e ,  rów nie  jak w aryacye bardzo zajmujące. 
Szczególniej 2 ga w aryacya  (rivo lu to ) w  trzy razy wtacza­
n y c h  no tach  to  legato  to  s ta e ca to , ró w n ie  jak 3 cia w  sa­
m y c h  praw ię  decymactę, o k t a w a c h ,  przeskocznych te r -  
cyach  i p o d w ó jn y c h  o k ta w a c h  w  dw arazy  w ią z a n y c h  
n o ta c h  i t r y o lk a c h ,  to  samo ^ta  w aryacya  lento expres-  
sivo ( G  m ol)  przewyższyła oczek iw ania  referenta  p o d  
względem t r u d n o ś c i , jakich t u  p e łn o .  P ią ta  w ary acy a  
eon m o to , będąca  niejako zebraniem t rudnośc i  ze wszy­
stk ich  p o p rzed n ich  w a ry a c y y ,  jest to  p raw dziw ie  m uzy­
kalna chary bd is ,  ale też m o żn a  tu  nieledwie powiedzieć, 
ze akom paniowanie  na  początku i n a  k o ń c u  (coda )  tej 
w ary acy i  ledwie koncertystę  chcącego u n iknąć  Charybdy  
n ie  w trąc i ło  w  Scyllę . Kadzilibyśmy P a n u  W .  żeby  
swoje koheer ta  koń czy ł  takiemi rzeczami jak po lonez  G a ­
bryelsk iego,  —  D o  szczegółów k o n ce r tu  na leżał  także  
k o n c e r t  L .  M a u re ia  n a  skrzypce  ( A  d u r ) ,  k tó ry  
jeden  z tu te jszyc h ,a r ty s tów  d ra m a ty c z n y c h ,  Pan  H a e n -  
se i ,  pom in ąw szy  mniejsze u chyb ien ia ,  k tó re  nie  zda^- 
w ały  się z jego w in y  po ch o d z ić  , odegrał  bardzo dobrze  
i p rzypom ina ł  n am  grę P a n a  Masas, Szczególniej f ina ł ,  
jak się r e fe ren tow i zdawało ,  z tem atu  hiszpańskiego B o ­
lero, u d a ł  się w y b o rn ie  P a n u  H .  i przyjem nie  obijał .się 
o  uszy słuchaczów,' T o n  jego in s t ru m en tu  nie zdaw a ł  
się być  dosyć m o c n y m  i pe łn y m . — A r ty k u ł  ten  ma so­
bie  refe ren t  za p o w in n o ś ć ,  zakończyć u w a g ą ,  iz P a n  
W a l te r  sobie sam em u w in ie n  całe wykształcenie w  m u ­
zyce w  której się wciąż gorliwie doskona l i ,  i źe m u  głó­
w n e j  b raku je  p o d p o ry ,  to  jest wńe.kiego palca u lewej 
ręki, k tóry u trac ił  sku tk iem  pomsty  obrażonego  h o n o r u  
dla czego skazujący palec tej ręki  musi u t r a c o n y  palec 
zas tąpow ać w  poruszan iu  k lapy B» n a  p rz e c iw n ą  stronę 
przeniesionej.

Życzyć, na leży  P a n u  W .  lepszych p o w o d z e ń  w  dal-  
sżych jego p odróżach  m u zy k a ln y ch ,  tem  bardziej ze  dzi­
siejsze, czasy nie  b ardzo  sprzyjają najcelniejszym n a w e t  
a r ty s to m ,  —  P o z n a ń ,  dn ia  4 . M arca  1834*

E ą , m iło śn ik jlę tu ą



304

OB W I E S Z C Z E N I E
D y n h  >f.i Generalnej Z iejnstfva  W P oznaniu .

Roz kazem gab in e tow ym z  dnia  | | .  L u t e g o  
r. z. ( N r .  2. Z b i o r y  P raw 1.833-) us t anpwio-  
ne in  zostało p o s t ę p o w a n i e , zachować się m a ­
jące przy losowaniu listów zas tawnych ,  w sto­
su n k u  towarzyskim do f u n d u s z u  umorzen ia  
ściągnąć i na  zawsze z ob ie gu  pub licznego 
us un ą ć  się mających.  W  celu więc w y ko na­
n ia  tego Na jwyższego r ozp or zą dze n i a ,  zostały

j )  n a s a m p r z ó d  wyjęte nurne ra  listów zasta­
w n y c h ,  w fu ndu sza ch  ziemskich zna jdu ­
jących się J  1,528(000 Tal .  wynoszących,  
które przy zachowaniu  s tósunku towarzy­
sk ie g o ,  na zawsze fu ndu szo wi  u m o r z e n i a  
p rzekazane  być m a ją ;

2 ) wypoś roi ikowano te nurne ra  listów zas ta ­
wn ych  , w ob ie gu  pu b l i cznym z n a j d u j ą ­
cyc h  sig,  które dla zup e łn e g o  wyrów na­
nia o p ła t ,  z każdego  d o m i n i u m  do f u n ­
d u s z u  um or ze n i a  już  wnies ionych i w n a ­
s t ępn ych  latach wnieść się m a ją c y ch ,  p o ­
t r zebne  s ą ; nas tę pn ie  zaś wybrano nurnera,  
na  s u m m ę  502,975X3! . ,  którą po p r ze d n io  
p r ze z  losowanie do f u n d us zu  um or ze n ia  
śc i ągnąć  wypada,

A d  1. S toso wn ie  do za łączonego tu wykazu 
zna jdo wał a  się już w funduszach Z iems twa 
su m m a 645,675 Tal .  co do dóbr  szczegó ln ie  
w y m ie n io n a ,  która z zachowaniem s tosunku  
towarzysk iego ,  w mia rę  op łaconego przez ka­
żde  d o m in i u m  p r o c e n tu  u m o r z e n ia ,  n a  z a ­
wsze z ob ieg u  pub l i cznego  usu n ię tą  być ma .

Listy więc te zas t awne 1645,675 Tal .  w y n o ­
s z ąc e ,  zostały w te rminach  dnia 3. i 8. m.  b. 
za p rzybran iem de l eg ow any ch  Komrnissarzy,  
Kró l .  Regenc y  i i Najwyższego  Sądu A p p e l l a -  
c y j ne g o ,  rernarką §. 313. O r d yn ic y i  Kred y to ­
wej  przepi saną  i podp i sem Komrnissarzy o pa ­
t r zone ,  nas tępnie  p rzecię te ,  zapakowane i op ie ­
cz ę t o wa n e ,  wkońcu zaś w żelaznej  szafie w lo 
kalu kassowym zachowane.  K u p o n y  zaś do 
tych l istów zastawnych  należące spa lone zo ­
stały,

A d ,  2- L oso w ani e  pierwsze powyż rzeczo­
ny ch  listów zastawnych,  uskuteczn iono w dn iu  
30. G ru d n i a  r. z . ,  w k tórym przez wyciągnie.- 
n i e  n u m e r ó w ,  90,000 Tal .  wy powiedz iano ;  
obwieszczenie  z  dn ia  powyższego  obe jmuje  
bliższe o tern data.

Dalszy ciąg tego losowania tak d ługo  w n a ­
s t ę p n y ch  wersu rach  t rwać będz ie ,  dopóki  
wszystkie już  wybrane  nurnera  listów zasta- 
w n yc h  wyc iągn ione n ie  zos taną ;  poczem w ró ­
w n y  sposób dalsze wybran ie nu me rów  i lo so ­

w a n a  listów zastawnych do fu n d u sz u  umorze­
n ia  ściągnąć się ma jących  , nastąpi .

P o z n a ń ,  dnia 17. Lanego 1834* 
G e n e r a l n a  D y r e k c y a  Z i e m s t w a .

w y  K A z
zna jdu ją cyc h  się w fu n d us zu  umorzen ia  na za­
wsze  z ob iegu  pub l i c znego  usun ię tych  i w d, 
3. i 8- L u t e g o  i 834- akassowanych  l istów za­

st awnych  z kup o n am i  od Bożego  naro­
dzen ia  1833-

Nr.'

N  a z w i 

Dóbr .

k 0 

Powia tu .

Kwota
umorzo­

nego
kapitału.

Talary,

1 Bojanowo sta&ę Kościan 3000
2 Baszkowo Krotoszyn 12,050
3 Boguszyn Pleszew 100
4 Broniszewice dito 3275
5 Będz ieszyn Oda lan ow 525
.6 Bieniewo dito 550

Bednary Szroda 775
8 Brudze wo Wrześ n ia 2350
{ł Babin Szroda 1600

10 Bieiewo Kościan 1400
U Boże je wo Szroda -75
12 Bolec ho wo P o zn ań 1025
13 Biezdrowo Szamotuły 2800
14 Boczków I .  i I I . Oda lanow 50
15 Bo.źeje wice Szub in 300
16 Brody Buk 2175
17 Borzęciczki Krotoszyn 6175
18 Belencin Babimost 225
19 Bolewice B u k 2425
20 Bielawy W ą g r o w ie c 25
21 Bieganowo W  rześnia 1175
2 2 Bobrownik i  B, Os trzeszów 525
■23 Brodnica Szrern 750
2 4 Br ono w o Pleszew 275
25 Boszków Kościan 250
2 6 Budziszewo Oborniki 1100
2 7 Biechowo Wr z eś n i a 125
-28 Belencin W s ch o w a 1600
29 Bojanice di to 50
30 Babimost Babimost 1600
31 Babin W rz eśn ia 500
32 B ab oro w o O born ik i ■ 750
,33 Bardo Wrześn ia 1000
3 4 Bieganowo Szroda 500
3 5 Choc icza Pleszew 1100
3 6 Cho bien ice Babimost 3825
37 Ghraplewo Szub in 10 00



■Ota’
>rzo--
;go
italu..

ary .

250'
5925

50
1275
1000
2000
1000
250

3500
50

2100
2150

100
1650
4400

200
1225
2200

675
575

2000
3000
1000
2050
2250
1050

125
300

1000
2250

■ 500
25

1000
125
700
250

50
1100
1000

850'
1700

500
825
450

1025

675
125
125
275

305

k o'

Powiatu.

Kw ota
um orzo­

nego
kapitału.-

T a la ry . N r

N a z w i s k o

D óbr . Powiatu. 1

Odalanow 1150 88 Golaszyn-
Wągrowiec 250 89 Gałowo
Pleszew 1650 90 Gołęcin

-Szamotuły 1050 91 :Grudzielec
Wągrowiec 1250 92 Gay
Gniezno 275 93 Gotzyczki
Poznań 2250 94 Góra
Szroda 2025 95 Gołuń
Kościan 1400 96 Gołębin
Pleszew 475 97 Gozdzicliowo
Ostrzeszów 200 98 Grobia albo BuCZ
Poznań 275 99 Grabowo
-Szroda 200 100 Gostkowo
Szreni 500' 101 Głuchowo
Kościan 200 102 Gronowo
W ągrowiec 1500 103 Grójec
M iędzychód 25 104 Gembice
Międzyrzecz 50 105 Gościeszyn
Gniezno1 4725 106 Głuszyn
Międzychód 125 107 Gądki
W ągrowiec 1100 108 Grodzisk
Krobia 1425 109 Gogole wo
Buk 2075 110 Grabiano wo
Szreni 250 111 Gogolewo
Odalanow 50 112 Goray
Oborniki 500 113 Grodziszezko
Krobia . 1-050 114 Gnuszyn
Pleszew 100' 115 Grzybowo W ódki
Wschowa 1575 116 G łuponie

dito 550 117
115

Grembanin
Międzychód 1850 Grzebienisko
Wschowa 1950 119 Golęczewo
Pleszew 300 120 Godzientowy
Krobia 1925 121 Gorzewo
W ągrowiec 250 122 Golenia
Krotoszyn 3500 123 Gołimowo
Babimost 1500 124 Gorazdowo
Gniezno 3025 125 Gowarzewo
Szroda 125 126 G órzna
Ostrzeszów 1300 127 Górki dąbsfcie

dito 2750 128 Gola
Krobia 1025 129 Grab
W ągrowiec 1350 130 Grabonóg

dito 975 131 Głembokie
Poznań 1975 132 Graboszewo koście!
Oborniki 675 ne
Międzyrzecz 1300 133 Gonice
W schowa 2175 134 G łoiew o
Kościan 3150 135 Gorówko
Gniezno 1325 136 Gwiazdowa

iotuły 
tan 

P l e s z e w  
amotuly

Kościan 
dii o 
dito 

W rześnia 
Krobia 
Kościan 

dito 
Babimost 
Krobia 
Babimost 
Poznań 
Szreni 
Pleszew 
K robią 
5 / rem  

dito 
Międzychód 
S z a m o t u ł y  

d i t o  
Gniezno 
Buk
Ostrzeszów
Szamotuły
Poz n ań
Ostrzeszów
Oborniki
Pleszew
G niezno
Września
Szroda
W schow a
Szubin
Krobia
Pleszew
Krobia
Szroda
Września

dito  
Międzyrzecz  
Gniezno  
Szroda



K r.

137
138
139
140
141
142
143
144
145
146
147
148
149
150
151
152
153
154
155
156
157
158
159
160
161
162
163
164
165
166
167
168
169
170
171
173
173
174
175
176
177
178
179
ISO
1S 1
182
183
184
1,85
186

rota
orzo-
ego
itału,

lary.

1100
175
375
575-

2000
575

2300
1100

25
1100

700
1625
2250

125
400
500

1600
500

2525
2350
1000

600
275

5125
1S50
4375

600
1200
1000
1100

25
450
525

1125
500
75

1000
1000

25
1000

25
100
•K

550
1525

600
3350

175
100

50

30.6

N  a z w i

Dóbr .

k o

Powia tu .

Kwota
umorzo­

nego
kapitału.

T alary.

Gostyń I I , Krobia 1725
Gurowo G n ie z n o 350
Gałązki wielkie Pleszew 200
Ju t ros in Krobia 1475
Iw no Szroda 3000
ja ro m ie r z Babimost 2525
J a n k o w o G nie zn o 500
Jarocin P leszew 5000
Jur kowo Kościan 1500
I zde bno Międzychód 200
Ja rogn iewice Kościan 1525
J a nu sz e w o Szrem 800
Jankowice Pozn ań 25
Jaroslą wice Szroda 1050
Jabko w o W ąg ro wi ec 25
I zde bno Mogi lno 100
Jeże wo Szrem 2875
Jan owi ec Wą gr ow ie c 1225
Konarskie Szrem 950
Kleszczewo W s ch o w a 50
Kuszewo Wą gr ow ie c 300
Ko moro wo Szamotu ły 750
Karczewo Kościan 4150
Konary Krobia 1200
Koryta K ró toszyn 1025
K retko wo W r z eś n ia 4025
Kołaczkowo G n ie z no 1000
K r ? y ź a n o w o Szrem 1000
Kadzę wo dito 1250
Kokoszki Krobia 150
Koto wiecko Pleszew 300
Kossowo Krobia 1525
Kemblo w o W  rześnia 1000
Konarze wo Krobia 600
Kazmierz Szamotuły 3100
Koninko dito 1000
Kierzno Ost rzeszów 1000
Ko to w o Buk 1250
K opanica Babimost 650
Konarzewó Poznań 2475
K u n o w o Szamotu ły 100
Kowalska wieś Szroda 500
Koły bki Wą gr ow ie c 325
K o pa n i n duo 1000
Krocz Czarnków 1500
Kurnik Szrem 10625
Konojad Kościan 100Karna Babimost 2100
K n yszyn P o żn ań 700Kor/k wy Pleszew , 300

Nr.

N a z w i s k o

I>óbr.

187
188
189
190
1 9 1 1 K

Konin o
Kowalewo
Kotusz
Koszu ty

192
193
194
195
196
197
198
199
200 
201 
202
203
204
205
206
207
208
209
210 
211 
212
213
214
2 15
216
217
218 
219

osieczyn
Kiszkowo 
Koźrn-n 
Kęszyce 
K a n i n o 
Koby lepo le  
Krzyźanki  
Kolno / '
Ku klinowo 
Kamien iec  
Kajewo 
Kempa  
Kąkolewo 
Krzesioy 
K om o rz e  
Kwilcz
Korna towice
Kuczko wo 
K otarby 
Lw ów e k  
Lewice  
L u d o m y  
Łosinieć 
Lub ikowo 
L ipn ica  
L e z io n n a  
Łu b o w ic e  
Lu b o s i n a  

|Ligo t t a
220 iŁab i szynek
221 Ł ę g
222 Łukowo
223 U n i e
224 Łężce
225 L u b in  
226; Lubo sz
227 L u l in
228 Ł u k o w o  
229. Leśn i ewo
230 L u b o n ia
231 L e w k o w o  
232] L inowiec 
233 Ł o m n ic a
2-34 Ł u b o w ic e  male
235 Łubowo
236 Miaakowo

Powiatu.

B u k
Chodz ież  
Kościan 
Szroda 
Międzyrzecz 
Gniezn o  
Krotoszyn 
Od a la now  
P o z n a ń  

dito 
Krobia 
Międzychód  
Krotoszyn 
Kościan 
Pleszew 
Szarnoluly 
W s ch o w a  
P o z n a ń  
W  rześnia 
Mię dzychód  

dito 
Pleszew 

dito 
Buk
Międzyrzecz
Oborniki
W  ągrowiec
Międzychód
Szamotuły
Oda lanow
G nie zn o
Szamotu ły
Ost rzeszów
Gniez no
Pleszew
Obornik i
Buk
Międzychód 
Kościan 
Międzychód 
Oborn ik i  
W  ągrowiec 
Gniezno  
W  schowa 
Od a la now  
Mogilno 
Międzyrzecz 
G nie zn o  

dito 
Kościan
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Kwota

N  a z  w i s k o umorzo­
nego

D óbr . P o w i a t u . kapitału.
Nr. T alary.

237 Ma lczewo G n i e z n o 3000
238 Miko ła j e wice di to 2650
239 M ie dz y  lisie W ą g r o w i e c 450
240 Małpin Szre tn 1300
241 M a r c in k o w o -g ó rn e M o g i in o 300
242 M ie rz e  wo G n i e z n o 200
243 Mie ję c i n O s t r z e s z ó w 1900
244 M o ro w n ic a Kości an 2125
245 M a r sz ew o P le sz ew 3000
246 Markowice S z rc d a 575
247 M u r z y n o w o  b o r o w e di to 775
248 M od l i s zewko G n i e z n o 750
249 Miedzi anowo . O d a l a n o w 50
250 Miłos ł aw W  rześnia 5350
251 M s z y c z y n S zrern 2100
252 Mącznik i O d a l a n o w 50
253 M i ę d z y c h ó d Szrern 650
254 M orka di t o 1000
255 Mi e le sz y n G n i e z n o 1350
256 Mystki S z r od a 175
257 M ł o d z ik o w o di to 275
238 Modl i s z ew o G n i e z n o 75
259 M yszko wo Szan ro tu ły 1000
260 Marsza ik i O s t r ze sz ó w 1000
261 M ac h c i n K ośc i an - 1100
262 Micha l cza G n i e z n o • 400
263 M u r z y n o w o  l e śn e S z ro da 50
264 Myś ln i ew o O s t r ze szów 1250
265 Marno ty P l e s ze w 150
266 Mieszkowo di to 2750
267 N o w y d  wór M ię d zy rz ec z -750
268 N o je w o S z a m o t u ł y 1S00
269 N o w e m ia s t o  n .  W . P l e sz ew 4450
270 No w u c S z r e m 1475
271 N i n i n o O b o rn ik i 500
272 Nek la S z ro da . 3400
273 Nieświa s towice W ą g r o w i e c 750
274 N i e m c z y n di t o 2350
275 N iep a r t Krob ia • 3400
276 Nie.czajna O b o r n i k i 1000
-277 N i ep ru sze wo Bak 925
'278 Nieszawa O b o r n ik i 25
■279 N i e m i e r z e w o M i ę d z y c h ó d

P o z n a ń
750

:2S'C N a p a c h a n i e 1000281 Ni t  go l ew o Buk 1525
282 jOss owa s i n  ś r edn i a W s c h o w a 375
28: O ss ow as in  g ó r n a di t o 100284 jOlbr ac ł i c i ce di to 55028f
286

r l Oc zko w ice  
> i O s i e k  ; ■ -

K ro b i a
di t o  t

2625
; --2600

Kwota
N  a  z  w  i s k o umorzo­

nego

D ó b r . P o w i a t u . kapitału .

Nr. T alary .

287 O ss ow ic e M o g i l n o 200
2 S 8 O t t o r o w o Sza m o tu ły 3275
289 O s t ro iy i e cz n o Szrern 1000-
290 O  wińsk P o zn a ń 1750
291 O s s o w o W  rześn ia 100
2 9 2 ; O b i e z i e r z e O b o rn ik i 1950
2 9 3 ! O b i e c a n o w o W ą g r o w i e c 225
294 i  O tu e z B u k 900
2 9 5 ! ( ) s s o w o Kośc i an 500
296 O s t r o w o W r z e ś n i a 150
297 O r p i s z e w k o P le szew 500
298 O l s z y n a O s t r z e sz ó w 1600
299 O p o r z y n W ą g r o w i e c 75
300 O p o r o w o W s c h o w a 1450
301 O ls z o w o  B . O s t r z e sz ó w 100
302 O r c h o w o M o g i ln o 1575
303 O p a t ó w O s t r ze s zów 1225
304 O s t ro wi t e  T r z e m . IVJogilno 100
305 O b r a Bab imo s t 2750
306 P o d le s i e  w yso k i e W  ąg r ow iec 500
307 P r z y b n j a W  schowa 1200
3 0 8 i P r zy go dz i c e O d a l a n o w 14050
309 P r z e d b o r o w o O s t r z e s z ó w 1650
310 Pa kos ł aw Kr ob i a 5850
311 P o p o w o  n i em iec k i e K ości an 1850
312 P n i e w y S za m o t u ły 1175
313 P  udliszki Krobia 3700
314 P o m a r z a n o w i c e S z ro da 1000
315 P o n i e c Kr ob i a 2150
316 Przys t ank i S z a m o t u ł y 675
317 P or n i any O s t r z e s zó w 1250
318 P ig ło wi ce Sz rpd a 700
319 Pła.czkowo Krob ia 100
320 P a rc ze w o O d a l a n o w 1000
321 Pss rski e S z a m o tu ły 2 1 0 0
322 Po tu l i c e W ą g r o w i e c 2100
323 Przys ieka dito 100
324 P io t ro w o  (Syp ) Szre tn 125
325 P rz y t oc z na Mię d zy ch ó d 2000
326 P io t ro w o  (  W o l f f ) S z re m 525
327 P a w ło w ic e W s c h o w a 1450
328 P a m i ą tk o w o P o z n a ń 925
329 P o w o d o w b Ba b im o s t ■525
8 30 P ta sz kow o  m a ł e Bu k  • 450

•331
332

Pakos ł aw
P i j an ow ic e

d it o
Krob ia

1000
500

3 j ' P o p o w k o O bo rn ik i 2000
334 P o p o w o  I g ń a c e w o G n i e z n o 100
335 P o iń a r z a b y  ko śc i e l ­

n e
d it o  •' 25



■vota
orzo-
ego
)italu*

lary^

1000
875
250
600

2850
1025
3050
1150

550
1100

550
500

1250
1000

23
1350
1725

200
1250
1325

875
50

800
375
200

50
1000

450
1625

25
125
50

825
1000
1375

75
1200
2150

200
325

1000
150
500
500

1000
100

1875
500

2000

m

*N a % w \  s k o'

D ó b r . Powiatu.

Kwota'
umorzo­
nego-

kapitału.-

Talary.- Nr.

N  a  z w i' a 

D ó b r ,

P om arzanki
Piotrkowice
Paryż
P aw łow o
P a rz e n c z e w o
Pars ko
Posadow o
Przysieka niemy
Popow o  polskie
P a ru se w a
Pruchnow o
Pod b lio
P i t r u s z y c e
P u c o ło w a
P o trz o n o w o
Pią tkowo  cz a r n e
P rzy lep k i
P ożarow o
Kokossowo
R ybno
Ruchocinefc
R ecz
R o g a c z e w o  m a łe
Raków
Rokitn ica
R a szk o w a
Rogaszyce
Ruszków
R a d o jew a
Rudki
R a d o m ic k a
R os tw orow o
R udn iczysko
Rożnow o '
Ruszkowo'
Ryczyw ół
Rosnowo
Rojów
R a d l i n
Rossoszyce I I ,
R zegnow o
Rogowo'
Racadowo 
RedgoszcZ 
Rusko 
Redkowo 
Świdnica I t .  
Świdnica I ,  
imiełowo 
jtaręźyu

W ągrow iec  
di to 

: dito1 
.Pleszew  
Kościan 

dito'
Huk
K o śc ian  

dito 
W rześn ia '  
Chodzież  
W ągrowiec ' 
P leszew  
Szrem 
O b o rn ik i  
Szroda  
6 z rem 
S zam o tu ły  
Krobia' 
G n ie z n a  

dito1 
W ą g ro w iec  
Kościan 
Ostrzeszów 
P o zn ań ’ 
O da lanow  
Ostrzeszów 
W ą g ro w iec  
P o z n a ń  
Szam otu ły  
Kościan 
P o z n a ń  
O strzeszów  
O b o rn ik i  
W ą g ro w iec  
O b o rn ik i  
P o z n a ń  
Ostrzeszów  
P leszew  
O dalanow  
G n ie z n o  
Krobia 
P leszew  
W ą g ro w ie c  
P leszew  
S zub in  
W s c h o w a  

dito 
Szam otu ły  
W ą g ro w iec

500
2 5

250
550
700
550

1000
1100

500
850

2050
575
750'
475'
950
750'
675

1250
3625
1350

250
'100
1525
1000
1300
3525
2325
1350

300
650

50
750
225
700

50
150
200

1225
6300

500
25

525
400

2000
2275
1000
1000
1500
100
50

386 S o b o ta
387 Sann ik i  
38S S trz y że w a
389 Szkudły
390  S trz y że w a
391 Szyplowo 
392- S ęd z in o
393 S łup ia  wielka1
394 S m uszew o
395 Szczury  
39&:Sarb!ncwo'
397 S oko ln ik i  małe1
398 Skoki
399 S taw iany
400 Skoroszewice?
401 S try k o w a
402 S u len c in
403 Sadow ię
404 Starfcowiec'
405  S z y m a n o w a
406  Sośnica
407 S tan is ław ow a
408 ;Sobies iern ie
409  S tarogród
410 S ep n o
411 Sirzeszki
412 S ło p a n o w a
413 Szczepow ice
414 S iem ik i
415 jSielec
416 Ś w ią tkow a
417 S tudz ien iec
418 S ę d ż iw o je w a
419 S okoln ik i  wielkie
420 Szklarka
421 S o łacz
422 S łup ia
423 S te m p u c h o w a
424 Skrzetuszew o
425 S zy m a n k o w a
426 S ieroszew ice
427 Szczodrowo
428 S zcz ep a n k o w a
429 Staw
430 S reb rnegórk I
431 S to łęźyn
432 Sm olice
433 Skąpe
434 S zm igel
435 S za m o tu ły

P o z n a ń  
Szroda 
K rotoszyn 
IPIeszew 
Ostrzeszów 
Pleszew  
S zam otu ły  
Szroda 
W ągrow iec  
O da lanow  
K rob ia  
jSzamotuły 
W ą g ro w ie c  
, d i t a  
Krobia 
P o z n a ń  
S zroda  
O da lanow  
K rotoszyn  
'Szrem 
Krotoszyn 
W rz eśn ia  
G n iez n o  
K rotoszyn 
Kościan 
Szroda 
Szam otu ły  
Kościan 
W ą g ro w ie c  

dito 
d ito  

O born ik i  
W rz eśn ia  
Szam otu ły  
O strzeszów  
P o z n a ń  
O strzeszów  
W ą g ro w iec  
G n ie z n a  
O born ik i  
O d a la n o w  
Kościan 
S zam otu ły  
W rz eśn ia  
W ąg ro w iec  

dito 
Krobia 
W rz eśn ia  
Kościan  
Szam otuły
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N a z w i e Jt o umorzo­ N  a z w i 8 fc o umorzo­
nego nego

D óbr , Powiatu. kapitała. D óbr. Powiatu. kapitału.

Nr. Talary. Nr. i Talary.

436 Szelejewo Krotoszyn ,3150 ,486 Wyso.czfca Buk 150
437 Sliwniki Odalanow 800 487 Wrotkowo Krotoszyn 100
438 Sobótka Pleszew ,2725 488 Węgierki Września 1600
439 Spławie Poznań 1350 489; W innagóra Szroda 25
440 Suchorzewo Pleszew 700 490' W roniawy Babimost 1450
441 Tokarzew Ostrzeszów 1200 491 W apno W ągrow iec 775
442 Tarchalin Krobia 500 492 W oj nowo Oborniki 275
443 Trzcielino Poznań 25 493 W yganowo Krotoszyn 4125
444 Tarnowo (lito 4000 .494 Wola Xiążęca Pleszew 1150
445 Trzuskotowo dito ,2000 495 Wolsztyn Babimost 2100
446 Trzcinnica Ostrzeszów 2600 496 W ięckowice Poznań 1450
447 Tulce Szroda 850 497 Wieruszów Ostrzeszów 950
448 T  uczemp Międzychód 1100 .498 Włoszano.wo Wągrowiec 475
449 Turostowo Gniezno 625 499 Xiąźno W rześnia 3950
450 Trzciel Międzyrzecz 3200 500 Xiąźenice Ostrzeszów 1200
451 Tuchorze Babimost 2025 501 Zajączkowo Szamotuły 1225
452 Trzebowo Krotoszyn 200 ,502 Zako wo Wschowa 1000
453 Torzeniec Ostrzeszów 1300 .503 Zytowiecko Krobia 1925
454 Tłoki Babimost 400 504 Zalesie dito 2700
455 IJmuItowo Poznań 500 .505 Zmysłowo Krobia 75
456 Uzarzewo Szroda 250 506 Zakrzewo Gniezno 1325
457 U9taszew,o Wągrowiec 275 507 Zbyszewice Chodzież 2525
458 Wilcza Pleszew 1700 508 Zielencino Kościan 75
459 Września W rześnia 9000 509 Złotniki Poznań 1350
460 W ierzenica P oznań 25 .510 Żydowo dito 1000
461 WyilzierzewLce Szroda 1000 511 Zberki W rześnia 100
462 Wierzeja Szamotuły 725 512 Żurawia Szubin 1650
463 Weszkowo Krobia 1525 513 Zieleniec W rześnia 475
464 W olenice Krotoszyn - 4000 514 Zembow.o Buk 800
465 Witkowo Gniezno 4050 515 Ziemlin Krobia 700
466 Wilkonice Krobia 1000 516 Żerniki

Żolcz
Oborniki 400

467 W rączyn Poznań 2300 .517 Gniezno 500
468 W ełna Oborniki 1075 518

519
Zimnawoda Pleszew 2500

469 Wierzonka Poznań 2025 Żelazno Kościan 450
470 W róblewo Szamotuły 1250 520

■9i Zegrowo 
Źolkowo 
Zlotniki

dito 650
471
472
473

W argowo
Wlościejewlti
Wiry

O borniki
Szrem
Poznań

1250
1000
1900

521
522

Krobia
W ągrowiec

1000
100

474 Wierzchaczewo Szamotuły 450 523 Źelice dito 1200
475 Wierzbno Międzychód 1000 524 Zbąszyn I Międzyrzecz 3250
476 W ieczyn Pleszew 850 .525 Żerniki ISzrem 900
477 W igierskie Szroda 225 S u m m a  . 645,675
478
479

Wieszczyczyn 
W ig ry  I I .

Szrem
Odalanow

4250
125 P o z n a ń ,  d n ia  8. L utego  1834.

480
4S1

Wiekowko
Wysoka

Gniezno 
Wągrowiec 

di to

100
550

G e n e r a l n a  D y r e k c y  a Z i e m s t w a ;
482 Wiatrowo 25

750‘ 483 W ilkowo Szamotuły
484 W yciąfkowo W schowa 575 O B W I E S Z C Z E N I E .
48' VVieszkowo albo Podaje się do wiadomości publicznej, 1 i tu ­

Wilkowo Kościan 500 tejszy kupiec H i r s c h  D a m r o s z  i narzeczo­
na jego D o r o t a  P e l t a s o h n ,  przez kontrakt
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sądowy z d. J. m,  b., wspólność  majątku  i do­
robku w przysz lem ich ma łżeńs twie  wyłączyl i .  

P o z n a ń ,  dnia 15. Stycznia 1834.
Królew sko-Pruski Sąd. Ziem iański.

P A T E N T  S U J B H A S T A C Y J N Y .
P o n ie w aż  na część,  którą Salkiin W o l f L a c h s  

modo  Michae l  W o l f  L a s k ę  do d o m u  w ulicy 
ży do w sk ie j  w miejscu pod Nre.rn 351. p o ło ż o ­
ne go  m a ,  w subhastacyi  b ę d ą c ą ,  a sądownie 
na  tal. 4043 sgr. 2g fen.  4 o t a io w a n ą  w p rze ­
szłych t erminach dosta t eczne l ic i tum nie  p o ­
d a n o ,  przeto nowy t e rmin  l icytacyjny pe r em -  
to ryczny  na

d z i e ń  27.  M a j a  r. b.  
o  godzinie 10. przed Ur .  Sędz iem Sądu Zier 
miańskiego H e l m u t h  w yz n ac zo ny m został. 
W z  ywanry więc kupienia  ocho tę  mających,  
aby  się stawili z o z n a j m i e n i e m ,  iż najwięcej  
dający w t e rm in ie  win ie n  z łożyć kaucyą 300 
talarów.

T a x a  i warunki  kupna  w Regi st ra tu rze m og ą  
być  prze jrzane .

P o z n a ń ,  dnia 30. Stycznia 1834.
Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański. 

P A T E N T  S U B H A S  1' A C Y J N Y .
D o  pub l i czne j  p rz e da iy  g r un tów  do inassy 

spadkowo - l ikwidacyjnej  oberżysty A u g u s ta  
Schaefer  na leżących ,  tu na. p r zedmieśc iu  Sgo 
Wo jc ie ch a  leżących,  mianowicie  :

1) g r un t u  p o d  l iczbą 105. sądownie  na
2,194 tal. 20 gr. 4 f.

2) dito pod liczbą 104.
sądownie na 2 ,192 ' -  2 4 - 6
oce n io ne go  i

3)  dito pod l iczbą 103.,  który na  teraz j e ­
szcze b ud o w an ym  n ie  jest i którego war ­
tość dla tego w y p oś r od kow an ą  nie została,

w y zn acz on e  zostały te rmina l icytacyjne na  
d z i e ń  2 8 M a ja r. b., 
d z i e ń  31.  L i p c a  r. b.  i na 
d z i e ń  8. P a ź d z i e r n i k a  r, b,, 

każdego  razu zrana  o godzinie 11. ,  z których 
os ta tni  pe r emtorycznym jest.  Odbywać  się 
b ę d ą  w Izb ie  naszej  inst rukcyjnej  przez D e ­
p u to w a n e g o  Assesso ra  Sądu Ziemiańskiego  
U r .  i ł eye r .  Chęć  kupienia mający wzywają 
s ię  na nie  n in ie j sźem.  T a x ę  i warunki  kupna  
W regis t ra turze naszej  prze jrzeć  moż na .

P o z n a ń ,  dn ia  10. L u t e g o  a 834- 
   K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

A  U  A C Y  A .
W  p o n i e d z i a ł e k  d n i a  17.  m. b p rzed  

p o ł u d n i e m  od  godziny 9. do 12. i po  p o ł u ­
d n i u  o d  godziny 2,  do 6. sp r zed aw aną  będ ą

w d o m u  Nr.  431. przy ulicy Szyperskiej  drogą 
publ icznej  l icytacyi rozmaite m e b l e ,  jako to: 
b io r ko ,  szafa,  sofy,  krzesła,  stoły,  zwierciadła 
i t. d . ,  n i e mn ie j  różne  sprzęty gospodarskie, 
szory końskie ,  koła szybowane  i bose ,  jedno- 
sp rzęża jne sanki i 20 ryz pap ie ru  kancellaryj- 
rfego oberzniętego.

P o z n a ń ,  dn ia  5, Ma rc a  1334.
C a s t n e r ,

Król .  K o m m i s s a r z  a u k c y j n y .

W ydany na rok 1834. —
_ W y k a z  cen p rawdziwych krajowych i zagra­

n icznych  nas ion t r aw,  o g r o d o w i z n ,  leśnych 
rośl in i kwi a t ów,  mogących się nabyć u ogro­
dn ika K.  Clir,  M o n h a u p t  wfe W ro c ł aw iu ,  a 
który to wykaz odznacza  się w roku bieżącym 
rozmai tością  doboru  nas ion  i nadzwyczajną 
tychże  taniością,  o sobom interessowanyin bez 
pła tnie będz ie  wydany w x ięga rn i  P P .  H e i n e  
i S p ó ł k i  w P o z n a n i u .

Wsze lk ie  z l ecenia ,  życzący nabyć  nasion, 
zechcą nadesłać wprost  do składu nasion w 
W ro c ła w iu  przy r ynku  pod N re m  41.

P  r z  e d a ż  o w i e c.
W  D o m in iu m  H u n e m ,  powiatu Woli- 

l awskiego,  mila od  Wąsosza i W i n z i g ,  2j  mil; 
od Rawicza ,  są 2 i 3 letnie t ryki do przedania 
P o c h o d z ą  one  z czystego gniazda , którego się 
d o c h o w a n o  z jednej  z trzód Xięcia Lichnow­
skiego. ł a m ż e  zna jdu je  się 200 sztuk inaciot 
na  sprzedaz,  Można  je teraz,  w czasie gtiy 
jagnięta m a j ą ,  obe j rzeć i kupić ,  a zaraz po 
s t ryżce wydane  zos taną .  T r z o d a  jest szcze­
gó lnie j  p i ę k n a , ma dosadne i zbi te r una i skła­
da się z 3 — 4 letnich owiec.  O  cenach try­
ków moż na  się dowiedzieć na miejscu z rege­
s t r ó w ,  a jeden^ z u rzę dn ikó w upoważniony 
jest  do sprzedaży ich każdego czasu według 
tych cen.

H u n e r n ,  dnia 28- L u te g o  J834.

W yciąg  z B erlińsk iego  kursu  papierów

■Dnia 6 . Marca i  834.

Obligi długu państwa . . 
Obligi bankowe az do włącznie

In- H ...........................;
Zachodnio-Pruskie listy zasta-
r . w n e ......................
Listy zastawne W,  Xięstwa 

Poznańskiego. . . 
Wschodrno-Pruskie . . 
S z l ą sk ie ................... ....

Papiera­ Gotowi­
mi zną

po po
98

____ 10ii
— 994

m i 105|.


